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Oświadczenie posła 
perskiego

Nowy Jork (SAP) Sekretarz gene. 
ralny ONZ Trygre Lis otrzymał od 
posła perskiego Husse^n Ala zawia
domienie, że armia radziecka opuści, 
ła 4 prowincje perskie. Jeśli chodzi 
o ewakuację Azerbejdżanu, to rząd 
perski otrzymał wiadomość o rozpo
czętej ewakuacji i o tym, że miała 
ona wczoraj nastąpić, tj. dnia 6 ma. 
ja b. r.
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Korespondenci dypflomatyczmi do

noszą, iż raport posła perskiego nie 
stanowi oficjalnego raportu w sensie 
postanowienia Rady Bezpieczeństwa 
z dnia 4 kwietnia b. r.

Spór o datę konferencji
Paryż (PAP) Z kół zbliżonych do 

konferencji m inistrów spraw zagra, 
nicżnych komunikują, że w  toku do
tychczasowych ocrau doszło do po. 
rozumienia w  19 spraw ach mniejsze
go znaczenia: 7 uzgodnionych pun . 
któw  dotyczy traktatu pokojowego z 
Włochami, 3 — traktatu z Rumunią, 
3 traktatu z Bułgarią, 4 traktatu z  Wę
grami, 2 traktatu z Finlandią. 'lak  
przcusawią* się narazie akty wa kon. 
lerencji.

Po stronie biernej figurują różne 
zasadnicze problem y jak sprawa 
granicy włosko - jugosłowiańskiej, 
przyszłe losy Triestu lub spraw a ko. 
lomi włoskich.

Czwartkowe posiedzenie zakończy
ło się wieczorem bez powzięcia osta. 
tecznej decyzji.

Centralnym zagadnieniem było sta
nowisko ZSRR wobec propozycji 
sekretarza stanu USA Byrnesa od
bycia konferencji pokojowej w  Pa
ryżu dnia 15 czerwca niezależnie od 
stopnia opracowania traktatów  poko. 
j  owych.

Radziecki minister spraw zagrani
cznych wystąpił z kontrpropozycją 
ponownego zwołania ministrów Wiei. 
kiej Czwórki do Paryża na  dzień 5 
czerwca w Gelu zbadania wyników 
prowadzonych w  międzyczasie prac 
tw oich zastępców.

Według wiadomości z kół poinfor
mowanych, poprawkę m inister Moło
tow sformułował następująco:

Z chwilą, gdy stanie się wiadome, 
że osiągnięto porozumienie w  spra . 
wie proponowanych traktatów, nale
ży zwołać — zgodnie z decyzjami 
konferencji moskiewskiej — konfe. 
rencję pokojową w  Paryżu, której 
należy przedłożyć p rojekty traktatów. 
W ten sposób przy ostatecznym usta, 
leniu traktatów rada ministrów 
spraw zagranicznych będzie mogła 
skorzystać z zaleceń konferencji po
kojowej. W tym celu zastępcy m ini, 
strów spraw  zagranicznych powinni 
przedstawić do aprobaty Radzie naj. 
później do dnia 5 czerwca projekty 
traktatów z Włochami, Rumunią, Buł
garią i Finlandią, celem złożenia tych 
traktatów w imieniu Rady ministrów 
tpraw  zagranicznych na Konferencji 
Pokojowej. Jednocześnie Rada miała 
zaaprobować procedurę tej konferen
cji oraz rozesłać zaproszenia na kon. 
ferencję do zainteresowanych państw. 
Termin konferencji pokojowej — 
lak mówi m inister Mołotow — mógł, 
tty być ustalony w wyniku czerwco. 
wej sesji wielkiej czwórki.

Gdy m inister Mołotow zgłosił tę 
pc,:_w kę, brytyjski m inister spraw 
zagranicznych Bavin, jako przewodni 
izący obecnej sesji, odroczył posie
dzi :ie na 10 minut w celu rozważę. 
iia k o n tr  ?opozycji radzieckiej.

Jak  słychać w  kołach politycz
nych, sekretarz stanu USA Byrnes 
jświadczył następnie, że ewentualne 
liepowodzenie obecnych narad  nie 
powinno przeszkodzić rządom w  dal. 
,zym rozważaniu traktatów  pokojo. 
Kych. Byrnes podkreślił, że wszyscy 
pragnęliby osiągnięcia porozumienia 
wielkiej Czwórki jeszcze przed kon
ferencją pokojową. Sądzi on, że do 
łnia 15 czerwca dizięki pracy m ini, 
itrów spraw  zagranicznych i  ich za. 
■tapców porozumienie takie byłoby 
lednak możliwe.

M inister Bevin próbował znaleźć 
Kompromis, wywodząc, że całkowite 
izgodnienie pierwszej redakcji trak 
tatów pokojowych nie jest rzeczą 
Istotną, o ile Wielka Czwórka posta
nowi uzgodnić definityw na redakcję.

Paryż (PAP). Na piątkowym po
siedzeniu m inistrowie spraw  zagra
nicznych omawiali w dalszym ciągu 
wniosek Byrnesa o zwołanie konieren 
cji pokojowej na  dzień ló  czerwca hr. I

Aun. Bevin poparł wniosek B yr. I 
nesa, lecz min. Mołotow, opierając 
się na  uchwałach* (poczdamskich i 
moskiewskich, stanowczo odrzucił 
propozycje krajów anglosaskich.

Mm. Bidauit przychylił się zasad
niczo do wczorajszego wniosku Mo- 
łotowa, k tóry — jak  wiadomo — pro . 
ponował odroczenie konferencji mi
nistrów  spraw  zagranicznych do 5 
czerwca. Adault stw ierdził jednak, 
że przerw a, proponowana przez Mo-

Umberto II oDeimuje tron włosKi
Rzym (PAP). Włoski następca tro . 

nu Książę Umberto, pełniący dotych 
czas obowiązki królewskie, przyjął 
dziś ty tu ł króla Włoch jako Umber
to I I  po*abdykacji swego ojca króla 
W iktora Emanuela III.

Fakone Lucifere, mistrz ceremonii 
dw oru królewskiego podał do w ia
domości w  czwartek, że nowy król 
ogłosi proklamacje do narodtt, która 
nie będzie jednak zaw ierała żadnych 
politycznych akcentów.

Proklamacja zawierać ma zgodę 
nowego króla na referendum  w  spra. 
wie dalszego istnienia monarchii, m a
jące odbyć się 2 czerwca.

Po abdykacji króla
’ Rzym (PAP). Przed opuszczeniem 
Włoch W iktor Emanuel odbył dłuż
szą rozmowę z następcą tronu księ
ciem Umberto jako regentem Króle
stw a Włoskiego, k tóry przybył z Nea 
polu do Rzymu. W icepremier włoski 
Nenni oświadczył korespondentom 
dzienników, że abdykacja jest wyłącz 
nie spraw ą dynastii sabaudzkiej i 
następstwa tego kroku będą widocz
ne dopiero po referendum  w spra . 
wie monarchii we Włoszech, które 
odbędzie się 2 czerwca.

Wiktor Emanuel opuścił 
Włochy

Rzym (PAP). Krążownik włoski
„Duca Delgi Abruzzr* w ypłynął z 
Neapolu, mając na pokładzie b. kró-

Czy reżim  Franco zagraża bezpieczeństwu
V punktów Komitetu gady bezpieczeństwa

Nowy Jork (SAP) Komitet Rady 
Bezpieczeństwa O. N. Z. dla zbada
nia stosunków w  Hiszpanii, przedsta
w ił w środę program, który zawiera 
9 punktów, a na podstawie których 
zbierane będą m ateriały d la  rozwa
żenia tego zagadnienia.

Punkty te brzmią następująco:
1) Źródło, charakter, struktura i  

dążenia reżimu Franco o r iu  stopień 
zagrożenia systemu bezpieczeństwa 
ONZ przez ten reżim.

2) Stanowisko Franco w  czasie
wojny. ,

3) Zbadanie spraw y azylu, udzie 
lanego przez F ranco niemieckim te 
chnikom j agentom i  przestępcom 
hitlerowskim oraz spraw a kapitałów 
niemieckich w  Hiszpanii.

4) Hiszpańskie siły zbrojne, ich 
strategiczne zamiary oraz działal
ność.

5) Produkcja uranium  i materiałów 
wojennych, bazy i  urządzeni* m or.

skie, lotnicze i  wojsk lądowych; w y. 
nalazki o raz 'p race  nad  zużytkowa
niem energii atomowej i  innymi wy
nalazkami wojennymi,

6) Prześladowanie republikanów 
i  innych przeciwników politycznych.

7) Więzienie przez władze reżimu 
Franco obywateli innych krajów.

8) Profaszystowska działalność 
Falangi i  innych partii nazewnątrz 
Hiszpanii.

9) Międzynarodowe konsekwencje 
wynikające z istnienia reżimu F rań , 
co.

Komitet zawiadamia, że zostały w y
słane noty do wszystkich narodów 
zjednoczonych, by  przysłały one 
swoje materiały, zawierające dowo
dy, dotycząoe wymienionych 9-ciu 
punktów.

Komitet zbierąe się w  piątek rano 
na zamkniętą sesję. Raport Komitetu 
w inien być dostarczony Radzie Bez
pieczeństwa do dnia 31 maja r , b . j

pokojowej
łutowa, jest zbyt krótka. W ystąpił on 
więc z wnioskiem o odroczenie kon
ferencji do 15 czerwca. W między
czasie zastępcy ministrów spraw  za
granicznych, opierając się na  do. 
świadczeniu uzyskanym na konfe
rencji, uzgodniliby szereg ąpornych 
zagadnień: Unia 13 czerwca ministro 
w ie — w  myśl wniosku Bidaulta — 
mieliby się zebrać d la  rozpatrzenia 
rezultatów pracy swych zastępców i 
dla wyznaazenia term inu konferen
cji pokojowej. Podczas dyskusji, ja
ka się potoczyła nad wnioskiem Bi
daulta, wymieniono dw ie alternaty
wne daty konferencji pokojowej: 
pierwszego lipca albo 15 lipca br.

la W iktora Emanuela i  królową He
lenę.

Włoska partia socjalistyczna 
o abdykacji

Londyn. — Jak  informuje radio 
rzymskie, Włoska Partia Socjalisty, 
czna wydała w  nocy w  czwartek na 
piątek oświadczenie w  sprawie sy
tuacji, związanej z abdykacją króla 
W iktora Emanuela. . Włoska Partia 
Socjalistyczna uważa abdykację i 
wyjazd króla za dywersje, zmierza
jącą do zdezorganizowania przygo. 
tówań do referendum i wyborów do. 
Zgromadzenia Konstytucyjnego. Jest 
to — głosi oświadazenie — ucieczka 
króla przed zbliżającym się werdyk
tem narodu. Nie zmienia on jednak 
sytuacji, wytworzonej na skutek 
uzyskania równowagi sił pomiędzy 
Komisją Wyzwolenia Narodowego 
do wyborów dnia 2 czerwca.

Echa abdykacji we Francji
Paryż — Wiadomość o abdykacji 

króla włoskiego Emanuela powitano 
we F rancji na ogół z zadowoleniem. 
We F rancji król włoski uważany jest 
za monarchę, który wywołał wojnę 
bratobójczą pomiędzy dwiema Sio- 
strzycami Łacińskimi. W niektórych 
kołach francuskich wyrażana jest 
nadzieja, że następca tronu Umberto 
potrafi przyczynić się do pogłębie
nia więzi przyjaźni pomiędzy Francją 
a Włochami.

Generalny komisarz 
głosowania ludowego

.Warszawa (PAP) Biuro Prezydial
ne Krajowej Rady Narodowej komu
nikuje:

Prezydium Krajowej Rady Naro. 
dowej, ucuwałą z dnia 10 maja 1946 
r., na podstawie a r t  5 ustawy z dnia 
8 kwietnia 1946 r .  o przeprowadze
niu głosowania lu d o .’ego (Uz. U. R. 
P. N r. 15, poz. 105) powołało na ge
neralnego komisarza głosowania lu 
dowego — pierwszego prezesa Sądu 
Najwyższego i  członka Prezydium 
KRN — oo. W acława B artkow skie
go na  zastępcę generalnego k om isa . 
rza  głosowania ludowego — posła do 
Krajowej Rady Narodowej oo. Bara
nowskiego Feliksa.

Konferencja prasowa 
w Prezydium Rady Min. K

Warszawa (PAP). W dniu 10 maja 
br. w  gmachu Prezydium Rady Mi. 
nistrów odbyła się konferencja pra
sowa dla dziennikarzy zagranicz
n y ch  na  której tow. prem ier Osóbka 
Morawski omówił zagadnienie refe
rendum ludowego, m inister skarbu 
Dąbrowski naśw ietlił wytyczne bu 
dżetu przedłożonego Krajowej Radzie 
Narodowej na ostatniej sesji, a pre
zes Centralnego Unzędu Planowania 
Bobrowski zapoznał zebranych z za- 
saoami planu inwestycyjnego.

Mówcy udzielili następnie dzienni, 
karzom odpowiedzi na szereg pytań.

O zwyżce cen cukru
Warszawa (SAP). W ostatnich 

dniach da je s.ę zauważyć wyraźne ten- 
tendencje do podwyższenia cen cukru 
w detalu i b u r tę .  Spekulanci tloma- 
czą to zamiaiem podniesienia przez 
Rząd ceny cukru tak, jak się to stało 
z zapałkami.

Wobec powyższego SAP jest upo
ważniony przez sfery miarodajne do 
zakomunikowania opinii publicznej, 
że Rząd rie  ma zamiaru ani w bliż
szym, an w  dalszym terminie podnieść 
ceny na cu lic r. Posiadamy dostatecz
ne zapasy tego artykułu, które nam 
wystarczą na całkowite zaspokojenie 
aż do nowej kampanii cukrowej.

Metody wyborcze 
w Czechosłowacji

Praga (PAP) Prezydium Czeskiej 
Parti Socjal-Demokralycznej uchwa
liło rezolucję potępiającą formę agi. 
tacji przedwyborczej, stosowanej w 
prasie narodowo-soejalistycznej — 
zwłaszcza w  jej centralnym organie 
„Svobodne Slovo‘‘, gdyż zarówno 
sposób jak  i  forma tej agitacji stoją 
w  jaskrawej sprzeczności z uchwałą 
Frontu  Narodowego stronnictw  cze. 
skich o przyzwoitym prowadzeniu 
kampanii przedwyborczej.

Benoit dyrektorem filmu ONZ
Londyn (PAP) Sekretarz generał, 

ny ONZ Trygwe Lie mianował fran . 
cuskiego producenta filmowego Jean 
Benoit, dyrektorem wydziału filmo
wego w  departamencie informacji 
sekretariatu ONZ. Benoit do nieda
wna hgł sekretarzem generalnym 
uniwersytetu francuskiego w 
wym Jorku,



dolska zaproszona na pokazy 
bomby atomowej

Nowy Jo^k (PAP). Ze strony  de. 
parlam entu stanu zapowiedziano, że 
Stany Zjednoczone zaproszą wszyst
k ie  kraje, reprezentowane w  komisji 
fcnergii atomowej, do wysłania obser 
w alorów  rządowych i  prasowych na 
próby z bombą atomową w. archipe
lagu Bikini.

Zaproszenia skierowane będą do 
Związku Radzieckiego, Wielkiej Bry. 
tanii, Francji, Polski', Ghin, Kanady, 
Australii, Brazylii, Egiptu, Meksyku, 
Holandii. Próby wyznaczone na li
piec 1 sierpień.

Oświadczenie departamentu stanu 
podkreśla, że projektowano ekspery
menty są  wyłącznie pnaedslęwzięciem 
rządu Stanów Zjednoczonych i nie 
mają charakteru międzynarodowego.

Amerykanie muszą służyć 
w wojsku

Waszyngton (PAP) Komisję w oj
skowa Izby Reprezentantów zaakce. 
ptowała projekt prawa, przedłużają, 
cy przymusową służbę wojskową w 
Stanach Zjednoczonych do t  lipca 
bież. roku. ... . ___

Najlepsi reporterzy Ameryki
Nowy Jork (SAP). Na podstawie 

wniosku Rady doradczej absolwentów 
izkoly dziennikarskiej, władze uni
wersytetu Columbia dokonały w środę 
rozdania, rocznych nagród Puiitzera 
:a najlepsze w ciągu roku prace re- 
jortcrskie

Nagrody w  wysokości 500 dolarów 
tażda otrzymali; korespondent »New 
Cork Times‘a« Arnoldo Cortesl za 
wiadomości z Buenos Aires, William
L. Lawrence z »Times‘a« za obecność 
arzy'zrzuceniu bomby atomowej na_ 
Nagasaki, Homer Bigart, korespon-' 
dent #New York Herald Tribunes za

. korespondencje z teatru wojennego 
Pacyfiku i Edward Harris z iSt. Louis 
Posi« za artykuły na temat aktualnych 
wydarzeń ze światowej .walki o złoża 
a altowe.

itzAdfrancuskibudujefederacyjnelndochiny
Francja obecnie zmienia cało

kształt swej polityki kolonialnej i  jest 
w  toku opracowywania nowego sta- 
fc. k tóry określi stosunki z irnpe. 
rium  kolonialnym. W Indochinach 
polityka francuska orientuje się w 
sposób najbardziej zdecydowany w 
kierunku federaiizmu. Z sukcesyw
nych deklaracji rządowych podsta
wowymi jest oświadczenie z 24. 3. 
46, z którego wynika, że Francja za. 
m ierzą stworzyć z Indochin państwo 
federacyjne, posiadające własne ży
cie polityczne i  w łasne aiezależne 
życia gospodarcze.

AUTONOMIA REPUBLIKI 
I  KRÓLESTW FEDERACJI 

Do chwili obecnej federacja znaj
duje się jeszaae v  'tad ium  projektu, 
jednakowoż pow ażni umiany nastą. 
oNły  i to zarówno w  skkhnkacb praw 
hycli, jak i politycznych Francji z jej 
.posiadłościami indochińskimi. Zmia
ny te nastąpiły na podstawie dwóch 
układów, jeden „modus vivendi“, za
warty z Kambodżą, drugi układ 
przedw stępnyjiaw aity z rządem Viet 
Namu. Na i odstawie tych układów 
Kambodża ?  zraje annamickie prze, 
stają być W otektoratem i uzyskują 
statut Federacji Indochińskiej, bę
dącej częAJą składową „Unii F rań , 
cuskiej**. Do Unii będą należały 
wszystkim terytoria, podległe dotych
czas m inisterstwu kolonij, a praw a 
ich będą w  najbliższym czasie okre. 
ślone przez zgromadzanie Ustawo
dawcza

Porytumienie, zawarte a Kambo. 
dzą w  dniu 7 . 1. br., uznaje faktyczną 
autonomię tego kraju  i  anuluje obo
wiązujący -uprzednio ustrój protekto. 
ratu. Królestwo Kambodży podzielo
ne zostało na 6 okręgów, którymi 
zarządzają gubernatorzy narodowo, 
ści Khmer (tubylcy), którzy obej
mują całokształt administracji. Rezy. 
denci francuscy zostają zlikwidowa
ni. m nozostali urzaKoiAu

Capelown (SAP). Jeden z czterech 
p rzed s taw ień  7 i  pół milionowej rze. 
szy krajowców w izbie wyższej, sena
tor H. Basi e r na posiedzeniu senaju 
Unii PolućmoHo-Airykańskiej zapo
wiedział, że Aliykanie przeciwstawią 
ąię zwartym frontem ludności białej w 
Airyce Południowej. Omawiając w 
djugim  czytaniu spraw ę nabywania 
gruntu przez Azjatów i ustawę o

Szedsla wic fisi wie Hindusów, Basner 
wiedział.

Stany Zjednoczone popierają faszyzm  
przeć,wko demokracji

M o rsen th au  o sk arża  p o lity k ę  D e p a rta m e n tu  Stanu
Nowy Jork (PAP) B. sekretarz 

skarbu Morgenthau przemawiając 
przez radio zaatakował politykę de. 
partam entu stanu w  stosunku do 
Ameryki Łacińskiej oraz zarzucił tej 
polityce, że pomaga faszyzmowi ko. 
sztem demokracji.

Uważa on, że zmiana w  tym kie
runku jest rzeczą naglącą, ponieważ 
„kapitał dobrej woli nagromadzony 
w  Ameryce Łacińskiej dzięki polity. 
co Roosevelta został w  znacznym 
stopniu zmarnowany**. Zdaniem Mor- 
genthau‘a jednym z największych 
niepowodzeń był wybór Perona w 
Argentynie.

Jeżeli nie przeprowadzimy szybkiej 
zmiany naszej polityki w  stosunku 
do Amerykj Łacińskiej — powiedział 
Morgenthau — może się okazać pew .

Egipcjanie o propozycjach Anglii
W uspokajającym tonie utrzymane 

je s t oświadczenie egipskiego ministra
Kair (SAP). Decyzja rządu brytyj

skiego o wycofaniu wojsk z Egiptu 
spoikała się z krytycznym przyjęciem 

zarówno na łamach dzienników egip
skich, jak  i w  kołach politycznych. 0 - 
strze krytyki skierowane jest przede 
wszystkim na drugą część deklaracji 
brytyjskiej, która omawia wspólne po
rozumienie z Egiptem na wypadek 
wojny lub grożby wojny.

Niezależny dziennik »A1 Ahron« 
zwraca uwagę społeczeństwa egipskie, 
go, że jest to tylko kruczek ze strony 
Anglii, by wynaleźć podstawę prawną 
do rcokupacji Egiptu.

Organ Wafd*u (partii narodowej) 
»A1 Balagha w specjalnym artykule 
nazywa rzecz po imieniu. — twierdzi 
on, że Anglia ebee przypiąć sobie E- 

Igipt na ogonae, ,

(Korespondencja własna SAP) 
będą działać wyłącznie w  charak . dynie praw o dawania sugestji.
terze doradców. Ta sama koncepcja 
dotyczy służb technicznych, która 
obejmie administrację Kambodży, po
siadając urzędników tubylców lub 
Francuzów, podlegających jednak bez 
pośrednio ministrom rządu autono. 
micznego. przy czym dziesięciu do
radców francuskich pomagać będzie 
7 ministrom w  w ykonaniu ich zadań. 
W (pewnych przewidzianych z góry 
wypadkach rada ich jest obowiązują- , 
ca, w  innych zaś — posiadają oni je . |

Afrykanie przeciw hegemonii białych

oJeżeli H it dusi zaszczepili zasadę 1 czyi sen. Basner.

Milion robotników nie może pracować
sku tk i stra jku  g ó rn ik ó w  w  USA

yowy, Jozik (PAP). Z Detroit do. 
noązą, że w  ślad za zakładami Forda 
również „General Motors and Chry
sler Corporation,** zarządziła przer
wanie pracy,

W  ten sposób nieczynnych Jest 
330.060 pracowników przemysłu sa. 
mochodowego. Zanządzenia te są  na
stępstwem strajku górników. Zastój 
w  przemyśle spowodowany tym 
strajkiem  objął Już około miliona ro
botników.

"W Nowym Jorku  zapowiedziano 
silną ograniczśjiie działalności kolei 
nadziemne’’'

Nowy Jo rk  (PAP). Burmistrz No. 
wego Jorku William Odwyer wydal 
w  czwartek zarządzenie, nakazujące 
ograniczenie zużycia prądu  elektrycz 
nego ze względu na  brak węgla, spo
wodowany trwającym  40 dni straj
kiem 400 tys. górników: amerykan, 
■kich*

Rozporządzenie, któro weszło na
tychm iast w  życie, dotyazy reklam 
świetlnych w  nocy i  ograniczenia 
zużycia św iatła w  gmachach publicz
nych do  minimum.

nego dnia, że Peron zorganizuje 
przeciwko nam grupę krajów, obej. 
mującą Argentynę, Urugwaj, Boliwię, 
Paragwaj, być może również Chilę.

Argentyna stanowi niemałą groźbę 
dla pokoju. Jest to duże, potężne 
państwo z ogromnym potencjałem 
gospodarczym, a ilustracje’jej wzra. 
stającego prestiżu finansowego jest 
fakt, że Argentyna udzieliła właśnie 
pożyczki Hiszpanii gen. Franco, któ. 
rą prasa Perona uporczywie nazywa 
„macierzą*.

„Zgubna polityka 
mocarstwowa**

Nowy Jork  (PAP) Przedstawiciele 
większości głównych • organizacji 
amerykańskich weteranów wojen, 
nych w  Nowym Jorku z okazji dnia

Stwierdza on: ^Najlepszym sprawdzia
nem przychylności brytyjskich propo.
zycji jest -------”  *■’ - -------
cja brytyji

Każdy Egipcjanin — ciągnie mini
ster — powinien być zadowolony z 
deklaracji brytyjskiej specjalnie, gdy 
powiadomiono ra s  o stanowisku, ja 
kie zajął Churchill, Punkt widzenia 
Churchilla na tą sprawę wskazuje, że 
zostały zerwane mosty pomiędzy kon. 
cepcją imperializmu, jaką kierują się 
torysi, a koncrpcją demokratycznego 
świata, lansowana przez Partię P ra 
cy — kończy Loufty el Sayed.

W stolicy w  Phom-Penh Francja 
przestaje być reprezentowaną przez 
naczelnego rezydenta, rolę jego obej
muje Komisarz Republiki, osobisty 
doradca króla. Komisarz reprezentuje 
jednocześnie Unię Francuską i  Fede. 
rację Indochińską i  z tego tytułu 
przysługuje mu praw o wydawania 
zarzągień, dotyczących Francuzów, 
cudzoziemoów i  mieszkańców Indo- 
chin.

biernego oporu w śród ludów koloro
wych, to co mogą bez nas zrobić biali? 
Czy kopalń.e, zakłady przemysłowe i 
farmy Afryki Południowej mogą p ra

cować bez naszej pomocy? Zapomina 
się często, żc metoda biernego oporu 
wprowadzona została w Airyce Po
łudniowej poo przywództwem Gan- 
dhiegoa.

»Lwakuacja wojsk brytyjskich z E- 
giptu jest dop.ero początkiem tego, co 
tziać się będzie w Afryce •— zakon-

zwycięstwa ogłosili łącznie oświad. 
czenie, zawierające szereg postulatów 
w stosunku do rządu USA. Pod b- 
świadczeniem Widnieje podpis syna 
prezydenta Roosevelta, przewodniczą, 
ccgo amerykańskiego komitetu wete. 
ranów.

Pod względem politycznym dekla, 
racja weteranów zarzuca rządowi 
uprawianie zgubnej polityki mocar
stwowej.

Następnie wysuwa ona żądanii 
natury socjalnej podkreślając, zi 
bezrobocie do końca 1946 r. może ob. 
jąć 3 miliony weteranów.

Dalej deklaracja domaga się stoso. 
wania zasad równości i demokracji 
w  ustawodawstwie dotyczącym w e
teranów niezależnie od ich rasy  i  po. 
chodzenia.

Ostatnia próba walki 
z głodem

Londyn (PAP). Minister Moriwon 
udaje się w  sobotę do Waszyngtonu 
w  towarzystwie przedstawicieli bry. 
tyjskiego ministerstwa wyżywienia, 
oby omówić zagadnienie żywnością 
we z prezydentem Trumanem. Koli 
dobrze poinformowane podkreślają, 
iż będzie to ostatnia próba ocalenia 
wiieiu milionów ludzkich istot s t  kr* 
juch dotkniętych klęską głodu.

Dywersja prasy czeskimi
Cieszyn (FAR). W Cieszynie odbył* 

się sesja wójtów 1 sekretarzy gmin
nych pow.ow oiaz przewodniczących 
smarnych ran  uarodowych powiatu 
cieszyńskiego. W sesji tej zebrani, pa 
zapoznaniu się z artykułem dziennika 
sFracea, w którym autor buszując 
prawdę, wystąpił w obronie prześla
dowanych w Polsce (na Śląsku Cie
szyńskim) Czechów, uchwalili rezolu
cję, której Utśc podajemy poniżej:

»W związku z artykułem, jaki ukar 
zal się w numerze ostrawskiego dzien
nika »Pra.fc« z dnia 24 kwietnia br̂  
w którym ruowa o rzekomym prześla
dowaniu Czechów na Śląsku Cieszyń
skim, zakładamy energiczny proteet 
przeciwko rozsiewaniu nieprawdzi
wych wieści, szkodzących interesom 
obu uarodow-

W cytowanym artykule dziennika 
»Prace« chodzi o dwa pojedyncw wy
padki nie zicbabiLtowania ludzi, któ. 
rzy należeu no organizacji SS i SA, a 
którzy w oba we kary zbiegli na teren 
Czechosłowacji, gdzie zajmują obecnla 
intratne stanowiska. Stwierdzamy, żo 
drukowanie podobnych artykułów ma 
za zadanie odwrócenie uwagi społe
czeństwa. Wiadomą bowiem jest rze
czą, że tysiące Polaków po tamtej 
stronie Olzy czeka daremnie na reha 
bilitację, podczas gdy jednocześnie re . 
habilituje się Niemców, członków for. 
macyj liJJejowskicb, którzy obecnie, 
ukrywszy się pod maską czeską, przs< 
ślaaują Polaków, Takie postępowań!* 
godzi w najżywotniejsze interesy obu 
słowiański! h narodów#.

Zbrodnie sabotaiystów  
niemieckich

Praga (PAP). Prasa czeska donost, 
że na pograniczu czesko-niemieckim 
mnożą się z każdym dniem zbrodnie 
saibotażystów niemieckich, którzy 
podpalają czeskie majątki, fabryki i 
nawet całe ozady wiejskie.

Ostatnio w  okolicy Mariańskich 
Łaźni podpalili Niemcy wielką f«̂  
brykę wyrobów draewnych.

Czeskie urzędy na pograniczu skar. 
żą się, że Niemcy bojkotują ich  za.' 
rządzenia w  spraw ie pracy przymu
sowej, zamieszkują nadal swoje wlb 
le i  domy i  utrzymują się ze apnu. 
dąży rzeczy zrabowanych w  Cze
chach i  innych  krajach  okapowa 

.W<s)’
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C h o ć  i c h  jesl 463 a nas 83.000..

Tajemnica czeskich roszczeń
do Kłodzkiego i Bystrzyckiego 

(Od specjalnego wysłannika SAP dla „Naprzodu")
Kłodzko, w maju.

Wielki „Douglas1* ociężale unosi 
Się z ziemi, nabiera wielkiej szybko, 
ści, która niebawem staje się niew i-. 
doczna, nieuchwytna.

Żyrardów, Skierniewice... kilka 
chwil rozmowy i  pod nami wielkie, 
rozrzucone jakby w  nieładzie, mia
sto. Większość domów — to puste 
szkielety. Ogromne zniszczenia do
strzegalne są nawet ze znacznej w y. 
sokosci. Już Wrocław. Dzieli go od 
W arszawy godzina i  kilka minut lo -’ 
tu. Za lotniskiem spotykamy co kiL 
kaset metrów pługi. Ogorzałe zdrowe 
tw arze i  mundury. Żołnierze. Jak z 
dumą powiedził gen. broni Popław
ski - -  wojsko zaorało i obsiaio na 
Śląsku przeszło 34 tys. ha  ziemi. — 
W miarę, jak  oddalamy się od mia
sta w  stronę Sudetów, pracujących 
na roli żonjerzy jest corafc mniej. —
Z tej prostej przyczyny, że jest już 
wszystko zaorane i  obsiane, więcej 
niż było zaorane za czasów niemie
ckich. Ta, cakowicie uprawiona i 
pokryta soczystą zielenią, gleba — 
to nasza odpowiedź czeskim sąsia
dom, którzy twierdzą, że my tych 
ziem zagospodarować nie potrafimy. 
Chodzi tu o dwa powiaty: Kłodzki 
i  Bystrzycki.

Kilka dni temu w  olbrzymich ma
nifestacjach ziemie te, zdobyte krw ią 
naszego żcdnierza, zadokumentowały 
o swojej polskości. Pokazały, że są 
rdzennie polskie j  całkowicie zago
spodarowane. Gdyż nie tylko grant 
jest całkowicie wykorzystany. — 
Wszystkie domy są zamieszkałe. Dy. 
mią kominy fabryczne. Tłumy, ma
nifestujące w  Kłodzku i  Bystrzycy, 
wyraźnie odpowiedziały Czechom, 
iż żadna siła ich  stąd nie usunie.

„Kłodzko i  Bystrzyca były, są i  hę . 
dą polskie*1 — krzyczały tłumy,, czy. 
tać można było na setkach transpa. 
rentów. Lecz nie wyczuwało się żad
nej nienawiści. Stanowcza i  poważ
na odpowiedź: Patrzcie, nas jest tu 
masa — blisko dziewięćdziesiąt ty
sięcy, was kilka setek zaledwie. — 
Czyż wasze pretensje są poważne?

W Kłodzku podczas uroczystości, 
na jednym z gmachów wisiał wielk: 
transparent: Przyjaźń polsko-czeska 
podstawą współpracy Słowiańszczy
zny. Jak zaś wyglądała tu  niemczy, 
zna, dowodzić mogą zachowane po 
dziś dzień rozporządzenia dla tych 
ziem Wilhelma z 1804 roku, pisane 
po... polsku, gdyż w  innym języku 
Kaiser nie mógł porozumiewać się 
ze wsią.

370 i 93
Ostatnie ścisłe ohliczetiia wykazu

ją, że w  pow. Kłodzkim mieszka 370 
Czechów, w  Bystrzyckim! zaś 93. — 
Część z nich ma takie nazwiska, jak: 
Zóchu, Penkeu, Wanke, Tinter. Za
pytani o narodowość Dyli w  wielkim 
kłopocie. Okazuje się, że przed 1938 i 
rokiem posiadali oni czeskie obywa- I 
telstwo — spadek po monarchii Au, I 
stro-węgierskiej. Polaków jest w po. I 
wiecie Kłodzkim 51 tysięcy, w By. ' 
strzyckim 32 tysiące. Cyfry te mówią 
same za siebie.

W poszukiwaniu Czecha.
W Bystrzycy, po uroczystościach, 

udaję się na miasto, aby porozma
wiać z jakimś Czechem, posłuchać, 
co też oni sami mówią o składzie 
ludnościowym, tych ziem. Pomysł był 
dobry, lecz wykonanie jego napotka
ło na nieprzezwyciężone trudności. 
Pytam  pięciu, spotkanych kolejno, 
przechodniów o czeską rodzinę, nikt 
nie może mj wskazać adresu. Tak sa
mo miejscowy milicjant. Wreszcie 
je s t  Po drugiej stronie ulicy siedzi 
przed domem i sprzedaje lody. Po
wodzenie ma wielkie, gdyż dzień jest 
upalny, a młodzież wymordowała się 
nieco na długiej, około półtoręj go
dziny trwającej, defiladzie.

— Pan  Czech?
— Tak.
— Du was jest teraz w  mieście?
— Było trzystu, zostało pewnie 

iwudziestu pięciu, może trzydziestu.
— Dlaczego większość wyjechała?

— Bo oni właściwie byli Niemca
mi, to wrócili do Vaterlandu.

Dopiero teraz zorientowałem się, 
że mój rozmówca używa dziwnego 
języka, który jest połączeniem czes
kiego i  polskiego. W każdym bądź 
razie jest w  mm więcej słów pol
skich. Wyjaśnienie przychodzi szyb
ko. Ta mała garstka prawdziwych 
Czechów podczas okupacji niemiec
kiej trzymała się cakowicie Pola
ków, których tu było wiele, z cza
sem więc Czesi nauczyli się mówić 
po polsku.

Przychodzą mi ną myśl słowa, wy
powiedziane w  K. R. N. przez min. 
Modzelewskiego, że na tych zie
miach więcej jest mogił żołnierzy

Warszawa (PAP) Ukazał się Nr. 
15. „Dziennika Ustaw R. P.“ zawie. 
rający ustawę z dnia- 28 kwietnia 
1946 r. o przeprowadzeniu głosowa
n ia  ludowego. W numeręe tym, jako 
załącznik do ustawy z dnia 28 kwie
tnia 1946 r ,  znajduje saę wzór karty 
do głosowania ludowego, zawierają
cy następujące pytania:

a) Czy jesteś za zniesieniem sena. 
tu?

b) Czy chcesz utrwalenia w  przy
szłej konstytucji ustroju gospodar. 
czego, wprowadzonego przez refor
mę ro lną i  unarodowienie podsta
wowych gałęzi gospodarki krajowej

polskich, niż Czechów — jakże słu
szne...

Tajemnica ich apetytów.
Czesi zdają sobie doskonale spra- 

wę, że ich argunjenty w  związku z 
wysuwanymi roszczeniami, mówiące 
o dużym procencie ludności czeskiej 
w Kłodzku i  Bystrzycy, są tylko 
zwykłym „trickiem11 — manewrem 
politycznym. Gra ta  została całkowi, 
cie zdemaskowana.

Jest jeszcze inna sprawa. Czesi 
zawsze byli zwolennikami metody: 
kupić, nie kupić — potargować w ar
tę, jak przystało na naród dobrych 
kupców. Zwłaszcza jeśli przedmiot 
targu jest cenny. W tym wypadku 
nawet bardzo cenny.

Karta do głosowania ludowego
z zachowaniem ustawowych upraw , 
nień inicjatywy prywatnej?

c) Czy chcesz utrwalenia zachod
nich granic Państwa Polskiego na 
Bałtyku, Odrze i  Nysie Łużyckiej?

W wymienionym dzienniku ustaw 
znajduje się ponadto ustawa z dnia 
28 kwietnia 1946 r  o obywatelstwie 
Państwa Polskiego osób narodowości 
polskiej zamieszkałych na obszarach 
ziem zachodnich.

W tymże dzienniku ustaw znajdu
ją się dwa dekrety: z dnia 5 kwietnia 
1946 r. o poborze rekruta oraz z dnia 
9 kwietnia 194Q r. o zmianie praw a 
o wykroczeniach.

Adam W łodek i Tadeusz Kubiak

W iosenna kolenda
Przybieżeli do Krakowa yankesi, 
co przywieźli, to podziało saę gdziesi.

Nie kadzidło i nie mirra, 
lecz amerykańska szmira, 
małpi tłuszcz, małpi tłuszcz...

Przyszły za darami tymi — oj cuda, 
każdy kradnie dzieciątecaku, co Bóg da.

Nie kadzidło i  nie mirfę, 
lecz amerykańską szmirę, 
lecz amerykańską szmirę, 
koc z dziurą, koc z dziurą...

Nie wykarmisz malutkiego na „Umrze'1, 
prędzej biedny nieboraczek ci umrze,

bo kadzidło to i  mirra, 
cala ta yankeska szmira 
nie dla nas, nie dla nas...

Nakarm piersią malutkiego, nie czekaj, 
nie zobaczysz garstki proszku z ich mleka.

Gdy poszukasz za to lepiej 

ujrzysz na wystawie w sklepie,

cena —  och, cena — oei«...

Co się była „zagubił® “ z transportu 
W  Sukiennicach znajdziesz —  koce, metr 

-juszkę z wędzoną rybą 
ijrzeć możesz poza szybą, 
wszystko jest, wszystko je».

Małpi smalec, koc dziurawy, but z płótna, 
kup i  nie martw się i  nie bądź wuńąż smuto

Daj zarobić rodakowi, 
popieraj handel krajowy 
taki los —  taki los...

Nie wszystkim zapewne wiadomo, 
że obok względów taktyczno.polity- 
cznych, wyciągając ręce po te zie
mie, Czechom chodzi wyłącznie o 
Kudowę. Kudowa jest obecnie perłą 
uzdrowisk polskich — malowniczo 
położony zdrój, odległy o 40 km od 
Kłodzka, u podnóża Sudetów.

Źródła kudowskie hugeniusz i 
Gothold znane są  w  całym świecie 
ze swej, dobroczynnej działalności w 
chorobach serca, nerwów, anemii — 
lecz przede wszystkim serca. Przed 
wojną zjeżdżało się tam wielu An
glików, Amerykanów, czy  Holen
drów.

Klimat, krajobraz, kąpiele i  zdroje 
wraz z urządzeniami nowoczesnej 
techniki balneologicznej przywraca
ją zdrowie nawet tym, na których 
schorzałe serca lekarze dawno ma
chnęli już ręką. Kudowa położona 
jest wyjątkowo pięknie. W dolinie, 
otoczona’ niezbyt wysokimi górami, 
pełna drzew, zieleni i  kwiatów, — 
przez które przebijają swą czerwie
nią ściany, wspaniałych i  nowoczes
nych sanatoriów j hoteli. Cźesi, któ
rzy słyną przecież z umiejętności 
urządzania swych uzdrowisk, wyci
snęliby zapewne z Kudowy dużo pie. 
niędzy — nic  tedy dziwnego, że 
próbują...

My z Kudowy wyciskać pieniędzy 
nie myślimy. Uzdrowisko jest dziś 
pomyślane już jako miejsce leczenia 
i  wypoczynku dla ludzi pracy. Jest 
już czynne wspaniałe sanatorium 
wojskowe. Niebawem będą całkowi
cie wykorzystane: Dom Min, Admi
nistracji Publicznej, Min. K ultury l 
Sztuki, Monopolu Tytoniowego i  wie
le, wiele Innych. (na).

Odroczenie uroczystości 
powstania śląskiego w Łodzi

Łódź (PAP) W starych składach 
rekwizytów przy ul. Przejazd .o^ua- 
leziono zdjęte przez Niemców, a 
ukryte przez polskiego portiera, dwie 
tablice pamiątkowe, ufundowane 
przez społeczeństwo łódzkie w  lOJe- 
cie powstania na Górnym Śląsku z 
racji wręczenia- sztandaru 28-u pnł. 
kowi Strzelców Kaniowskich.

W związku z tym uroczystość wmu
rowania tablicy z racji 25-lecia pow. 
stania na Śląsku została odroczona 
i  odbędzie się w innym term inie ce
lem umożliwienia wmurowania histo
rycznych tablic.

Ziemia z pól bitew 
normaodzkich

Paryż (PAP). W Chambesse odbyła 
się uroczystość pobrania ziemi dla mo
giły nieznanego żołnierza w  Warsaa- 
wie.

W miejscowości tej położonej w 
Normandii i w ta la ise  odbyły się la 
tem 1944 najbardziej zacięte walki, 
które zadecydowały o klęsce Niemiec 
i wyzwoleniu Francji. W walkach tyCh 
brały udział oddziały polskie, które 
zrosiły zieir.ę uermandzką krwią pol
skich żołnierzy. W uroczystości brały 
udział przedstawiciele władz i społe
czeństwa trancuskiego oraz reprezen
tanci ambasady RP w  Paryżu i pol
skich organizacyj.

Ziemię pobraną na pobojowiskach 
Normandii, specjalna delegacja przy
wiozła do Warszawy.

mu cUcis mZyttu z i.tc i  sera
Ten gra sida na loterii,

Tyłko stałych graczy obdarza 
los szczęściem. W ytrwałość — 

jak we wszystkich poczyna
niach — również i  w grze lo . 
feryjnej óaje powodzenie. — 
Kup los zaraz bo ciągnienia 
już 14-go maja. — Wygrane: 

milion, pół miliona, 3 po 250 
tysięcy zł., 20 po 100.000 zł., — 
i  wiele, wiele innych. Szansa 
wygrania duża — na 100.000 
numerów losów wygrywa w 4 
klasach 50.000 losów. — Cena 
losu całego 200 zł., ćwiartki 
50 zŁ 236
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Polskie koncerty w Moskwie
Warszawa (PAP) Pianista Jan 

Eker udaje się w najbliższych dniach 
do Moskwy, gdzie — onok E. Ban- 
drowskiej i  K. Wiłkomirskiego da 
szereg koncertów.

Ekier zamierza dać .dwa recitale, 
przyczym jeden poświęcony wyłącz, 
nie muzyce polskiej oraz wykonać 
z orkiestrą koncerty e-mol Chopina 
• d.mol Mozarta.

Józef Kisielewski powrócił
Toruń (PAP) Znany przed wojną 

literat, autor głośnej książki antynie- 
micckiej pt. „Ziemia gom adzi p ro. 
ęhy“, Józef Kisielewski, zawzięcie 
ścigany w czasie okupacji przez ge- 
s.apo, zdołał szczęśliwie przedostać 
się za granicę, skąd niedawno po
wrócił i  osiadł na  Kaszubach.

Kisielewski posiada poważny do
robek twórczy z okresu wojny.

Oczyszczanie portów z min
Warszawa (PAP) Między polską a 

radziecką' marynarką wojenną za. 
warto porozumienie w  sprawie 
współpracy w  dalszym odminowaniu 
portów w Gdyni i  Gdańsku oraz za
toki gdańskiej. W związku z tym 
przybyły do naszych portów  traw ie, 
ry radzieckie, zaopatrzone w  odpo
wiedni sprzęt, które wspólnie z jed. 
noslkami polskiej m arynarki wojen
ni] przeprowadzą akcję dalszego od. 
minowania i  oczyszczenia wód przy
brzeżnych.

Przed nową umową zbiorową 
w przemyśle metalowym

Kale wir e (PAP). Zarząd Główny 
Zwiąąku Zawodowego Metalowców w 
Katowicach prowadzi prace przygo
towawcze nad piojcktem nowego u- 

.kładu iiicrcwego, który ureguluje 
warunki pracy i  plac robotników za
trudnionych w przemyśle metalowym 
i hutn ezjm . W z>v.ązku z tym odby
ły się w Lhrrzowic i Katowicach kon. 
Icrencje radców zakładowych, na któ. 
rych przr dslaw.ciele związku zapo
znali się z  pcstuialami pracowniczy, 
mi, odnośnie ptszczególnych punktów 
umowy zbiorowej.

SS-mann skazany na śmierć
Plo&  (PAP). Sąd Specjalny w Płoc

ku rozpatrywał sprawę volksdeutscha 
AYiesego Gustawa, członka SS. Prze
wód sądowy ustalił, żc oskarżony 
przyczynił się do aresztowania nau- 
czycieli — Kossakowskiego i Kwiat
kowskiego oraz księdza żuchowskle- 
go, o którym dotąd brak wiadomości. 
Ponadto W '(se burzy! krzyże i figu
ry  przydrcżne,

Oskarżony skazany został na karę 
śmierci.

N a  m a r g i n e s i e  T y g o d n i a  Z i e m  O d z y s k a n y c h

Odra -  Polska rzeka narodowa
Społeczeństwo polskie zdaje sobie 

sprawę z tego, że ostateczne ustalę.
■ n ie  granicy zachodniej państwa pol- 
i skiego w  ten sposób, aby ona znała, 
i zła się na lewym brzegu Odry, obej
mując cały żeglowny bieg tej rzeki 
w raz ze wszystkimi ujściami, jest 
koniecznym warunkiem trwałego po. 
koju w  Europie.

Wbrew powierzchownej ocenie 
sytuacji, jaką może nasuwać trądy, 
cyjne pojęcie rzeki granicznej, stwier 
dzić należy, że rzeka Odra nie sta. [ 
nowi żadnej granicy naturalnej.

Pod względem swego położenia i 
geograficznego, rzeSa Odra tym  się 
cechuje, że jest od ujścia Nysy Łu
życkiej związana w  sposób naturalny 
wyłącznie ze swym prawobrzeżnym 
obszarem nie przyjmuje bowiem od 
tego punktu żadnych lewobrzeżnych : 
dopływów. Rzeka Odra nie jest za. 
tern linią spotkania naturalnych in
teresów komunikacyjno.żeg!ow(nych 
praw o, j  lewobrzeżnego obszaru. •

Z działalności Departamentu Kontroli
M in is ters tw a A p ro w izac ji i H and iu

Departament Kontroli Ministerstwa 
Aprowizacji i  H andlu przeprowadził 
w  ubiegłym miesiącu 195 kontroli, 
w  wyniku których skierowano 104 
spraw y do władz prokuratorsko, 
sądowych i  administracyjnych oraz 

, do Komisji Dyscyplinarnych Apro
w izacji i Handlu ł  Urzędów Woje- 

i wódzkich-
W śród wykrytych przekroczeń fi. 

gurują: przemiałowe, TJiekarniane — 
29 spraw, przywłaszczenie lub usiło
w anie przywłaszczenia artykułów 

. reglamentowanych — 19, samowol- 
; ne rozdysponowanie towarów re . 

glamentowanych — 17, sprzedaż na

Kontrola społeczna
Gdańsk (PAP) Na wniosek Okrę. 

gowej Komisji Zw. Zawodowych w 
Gdańsku zarządzono kontrolę społe
czną przy wyładowywaniu statków 
w  Nowym ̂ Porcie.

Celem tej komisji jest usprawnie
n i e  pracy przy wyładunku oraz prze
de wszystkim zapobieżenie kradzie. 
żom. Komisja kontroli społecznej 
rozpoczęła swoją działalność w  dniu 
7 maja r . b  Już w  pierwszym dniu 
jej działalności stwierdzono bardzo 
dodatnie wyniki tej akcji.

Praca komisji przedstawia się w 
sposób następujący: grupowy, któ-

Nigdy w  historii nie spełniała ro li S 
linii podziału, na której by następo
wał, choćby przejścowy, kompromis 
zachodniej ekspansji państwo prawo
brzeżnych i  wschodniej ekspansji 
państw lewobrzeżnych, czyniąc z 
niej rzekę graniczną. Niemcy nigdy 
nie osiągali lewego brzegu Odry siłą 
swego naturalnego ciążenia. Istnieć 
by mogło bowiem naturalne ciążenie 
niemieckie ku Odrze tylko wtedy, 
gdyby Odra m iała lewobrzeżne dopły. 
w y żeglowne. To też Niemcy docho
dzili do Odry wyłącznie siłą swej 
militarnej przewagi. Dlatego też do. 
tarcie do Odry nigdy nie stanowiło 
naturalnej granicy ich wpływów. 
Oznaczało ono natomiast zawsze 
wzięcie pod kontrolę naturalnego 
słowiańskiego ciążenia do tej rzeki, 
uzależnianie od siebie polskiej ■ że
glugi, a w  konsekwencji dalszą eks. 
pansję na Wschód.

To też granica polsko-niemiecka 
dopiero w tedy będzie granicą, od.

wolnym rynku towarów reglamento
wanych — 4, fałszerstwa dokumen
tów — 3, usiłowanie przekupienia 
urzędnika —• 1 sprawa, oraz innych 
31 spraw.

Ponadto w  związku z 'wprowadzę, 
niem w życie zarządzeń restrykcyj- 
nych o obrocie artykułami mięsnymi 
i cukierniczymi, przy pomocy In
spektorów Departamentu i  Oddzia. 
łów, przeprowadzono szeroką kon
trolę, we wszystkich niemal miastach 
kraju. W wyniku kontroli skierowa
no wielo doniesień do władz admini. 
stracyjnyci^

w Nowym Porcie
rym jest -delegat Związku Zawodo
wego pracowników, na godzinę przed 
zmianą grupy przydziela ludzi kon
trolerom i razem z nimi idzie na sta
tek, przyjmuje służbę od poprzedni
ka, który udziela mu wskazówek co 
do zauważonych zdarzeń i przepro. 
wadza inspokcję statku. W czasie 
służby stale pełni kontrolę na pokła- I 
dzie. Osoby podejrzane, nie zatru
dnione na statku, obowiązany jest 
legitymować i  oddać w ręce straży.

Po zakończonej służbie w  ciągu 
24 godzin zdaje szczegółowy raport 
pisemny w  Związku Zawodowym.

dziełającą rzeczywiście i  w  sposób 
naturalny wpływy polskie i  niemiec
kie, gdy znajdzie się w  całości na le. 
wobrzeżnym obszarze. Wtedy dopie
ro  obszar prawobrzeżny zostanie 
uniezależniony pod względem korou- 
nikacyjno.żeglugowym od pozbawio
nego naturalnych dopływów lewo, 
brzeżnych państwa niemieckiego.

Odstąpienie przez Polskę Związko
w i Radzieckiemu około 167.000 km" 
i równoczesne przesunięcie naszego 
politycznego terytorium w  ram y je
dnolitego naturalnego obszaru dorad
czy Wisły i  Odry czyni z państwa 
polskiego zwarty organizm, ciążący 
w  sposób naturalny w  kierunkach 
wyznaczonych przez ujścia tych rzek, 
i  przez ich dopływy. J e ś li  się jed
nak, n ie  spełni polskiego postulatu 
wyznaczenia granicy zachodniej na 
lewym brzegu Odry, to stworzy się 
w  ten sposób nowe podstawy do  po
szukiwania w  przyszłości przez pań
stw o polskie możliwości ekspansji 
wschodniej, ponieważ jego rozwój 
zachodni, dopiero co zapoczątkowa
ny, będzie w  samym swoim zaczątku 
wypaczony i zahamowany. Równo, 
cześnie zaś przez stw orzenie z  .Nie
miec państw a przybrzeżnego Odry 
w brew geograficznemu znaczenia -tej 
rzeki, u ła tw i się Niemcom powrót 
do  zaborczych dążeń w  kierunku 
wschodnim,’ nasuw ając im  n a  każ. 
dym kroku w  każdym niem ał moc 
mieńcie możność szkodzenia j  Tum- 
łrołow ania polskich interesów  żegłu. 
gowych na  tym szlaku wodnym.

Pamiętać należy przy ostatecznym 
ustalaniu polskiej granicy zachód, 
niej; aby doraźne tendencje polżtycz 
ne nie zaciemniały tego rzeczywi
stego znaczenia Odry w stosunkach 
polsko-niemieckich. Dla całego poi. 
skiego społeczeństwa znaczenie to 
jest jasne. Społeczeństwo polskie w 
całej swojej masie uważa ten pro
blem za tak oczywisty, że nie uwa. 
ża go za potrzebne w  ogóle między 
sobą szerzej dyskutować. Jest u nas 
powszechne przekonanie, że zdają 
sobie z tego również sprawę powoła- 
ne do jego rozpatrywania międzyna
rodowe czynniki polityczne. Nie zaw 
sze jednak, być może, tak jest. Czyn, 
niki zagraniczne nie zawsze mogą 
mieć na tę sytuację pogląd tak jasny 
jak ci, dla których jest on naj istot, 
niejszym, najbardziej zasadniczym 
problemem życia państwowego. Ko
nieczne jest, aby zdano sobie zagra, 
nioą tak  jaeno, jak zdajemy sobie w 
Polsce, sprawę z tego, że Niemcy 
nad Odrą — to nowa wojna w  dal. 
6zej lub bliższej przyszłości. Dr Z. I.

I r e n a  J o l i o l - C u r i e

„Niema tajemnicy atomowej!“
Ostatnia bomba dyplomatyczno, 

atomowa, rzucona przez p. Macken- 
zie Kinga, nje przyniosła tych wy. 
ników, których oczekiwano po niej.

Dla uspokojenia niebezpiecznie na
piętych nastrojów i przyciszenia roz
pętanej wrzawy wystarczyła nota, a 
yłaściwle jedno słowo: „Raport 

Smytha”.
Słowo lak skuteczne, że p. Byrnes 
c zawahał się dość poważnie „przy, 

iszować" kategorycznie twierdzenia 
madyjsklego premiera, co skolei 
uważnie zmartwiło trust dzienni- 

tów Hearst Mc. Cormicka, które siu* 
,.ęly wobec konieczności załagodze
nia ich gwałtownej kampanii auły.
sowieckiej.

Słówko p. Smytha o tak nadz-wycza,. 
nym znaczeniu zaskoczyło szeroką 
publiczność, która nie orientowała 
się w związanej z nim potędze.

Prasa amerykańska dostatecznie 
rozreklamowała „tajemnice" atomo
we, by  wywierały one potężne w ra
żenie na opinii świata. Setki milio
nów poważnie wierzyło w  fakt ist
nienia „tajemnic? atomowej".

Bo też dokładna treść raportu 
Sm.utha znana jest dotychczas jedy. 
nie środowiskom naukowym. Przy
czynia się do tego również i  lodowa, 
to milczenie prasy amerykańskiej, 
która przecież jest przyzwyczajona 
do robienia znacznie większego ha-

•^-°wodu rzeczy; o  wiele bar- rozjąśnió. StoCO.umysły pubłicgio&ci.

dziej błahych. Raport Smytha jest do. 
kładnym sprawozdaniem o doświad. 
czenach, które pozwoliły wynaleźć 
bombę atomową. Raport ten został 
opracowany przez profesora Henry 
de Wolf Smytb z uniwersytetu w 
Princeton dla informacji Kongresu 
amerykańskiego. Po ukazaniu się zo
stał wydrukowany w  drukarni 
wzmiankowanego uniwersytetu i kol. 
portowany w  całych Stanach Zjed
noczonych. Znajduje się on do dys
pozycji szerokiej publiczności, która 
może swobodnie zaznajomić się z je. 
go treścią. Nie ma więc powodu do 
obaw nowego międzynarodowego 
skandalu, jeśli wyjawi się nader po
uczającą treść tego raportu.

BUDOWA ATOMU 
Prasa i  radio postarały się rozpo

wszechnić wiadomości o  „Uranium 
235“, o „atomie” i  „rozkładzie ato
mowym", przy czym częstokroć tak 
przystosowały sw e informacje do mo. 
dy dnia, że dziś nie ma nikogo, bto- 
b y  mógł popełnić nieprzyzwoitość 
uieorientowania się w  tych spra
wach. Lecz możnaby się założyć, że 
meto ludzi w  rzeczywistości w ie o 
tym, że pojęcia te n ie  oznaczają no
wych diabelskich potęg, wyłonio
nych w  mózgu jakiegoś nowego Frań  
kensteina. Należałoby więc z bliska 
zanalizować prace prof. Smytha, by

Co wiedziano o spraw ach atomo
w ych w r. 1939?

Znano przede wszystkim w ewnę. 
trzną budowę atomu, że jest to naj
mniejszą cząstka zorganizowanej m a. 
terii. Dla orientacji: Jeden centymetr 
sześcienny m aterii zawiera kilka mi
liardów atomów. Wiedziano, że atom 
posiada p lanetarną strukturę i że jest 
utworzony z jądra, dookoła którego 
krążą elektrony. Jądro samo utw o. 
rzone jest z szeregu cząsteczek, zwią
zanych wzajemnie przez reakcje we
wnętrzne, co do których dotychczas : 
nie wie się, na czym polega ich  isto
ta. N iektóre z tych cząsteczek są na. 
ładowane dodatnio — są to protony, 
inne są elektrycznie neutralne — są 
to neutrony. Liczba protonów jest 
praktycznie równa liczbie neutro
nów, a często niższa. W raźcie  w ie. 
dziano, że właściwości poszczegól
nych pierwiastków zależne są od ilo
ści protonów, a nie neutronów. — 
W ten sposób zdołano ustalić istnie
nie „izotopów" tego samego pierw te. 
stka, to jest pierwiastków, posiada
jących te same właściwości chemi
czne i  fizyczne, lecz różniących się 
masą, która zmieniała się zależnie od 
pierwiastka. Te różnice pochodziły 
stąd, że pierw iastki te posiadały tą 
samą ilość protonów, lecz niejedna
kową ilość neutronów.

Oprócz tych wiadomości charakte
ru  statycznego, posiadano zasadnicze 
doświadczenie, które pozwoliło fizy
kom amerykańskim już w przeddzień 
wojny rozpocząć prace nad  energią 
atomową.

Otóż na początku 1939 r. Fryderyk 
JolioLCurie, po którym wkrótce po- 
tyra Ewati i  R niw ńrd  osiągnęli te

same wyniki, ustalił doświadczalnie 
możliwość „rozkładu atomowego", tfl 
jest eksplozji jądra  atomowego, — 
bombardując je potężnymi wyłado
w aniam i neutronów. Doświadczenie 
4o miało zasadnicze znaczenie. Od 
chwili wynalezienia przez matteń. 
stw o Curie elementów radioaktyw
ności, wiedziano, że atomy niektó. 
rych  pierwiastków eksplodują naglą 
wydzielając pew ną ilość neutronów. 
Lecz nikomu nie udało aię dotąd 
wpływać na przebieg tej reakcji, czy 
to w sensie zwolnienia, czy też przy- 
spieśzenia Jej przebiegu. Doświad. 
czalny rozkład atomów, przeprowa
dzony przez Joliot udowodnił, że mo. 
żna wpływać na tego rodzaju reak
cje. Otwierało to drogę do praktycz
nego zastosowania energii atomowej.

Była to przygoda niebezpieczna 
lecz pasjonująca. Przez suche formuł
k i matematyczne raportu Smytha 
przebija się nieraz przyćmiony ro
mantyzm naukowego eposu.

Kilka tysięcy uczonych pracujących 
w  ścisłej współpracy, setki tysięcy 
robotników, olbrzymie fabryki, mia
sta rosnące jak grzyby wokół zakła. 
dów doświadczalnych, dziesiątki mi
lionów dolarów zaryzykowanych w 
obliczu niepewnego rezultatu i  na 
czele tej kolosalnej organizacji chło. 
dny rozum i  genialna intuicja kilku 
uczonychi

PRAKTYCZNE ZASTOSOWANIE 
ROZKŁADU RADIOAKTYWNEGO 

PIERWIASTKA
Pierwszym celem fizyków amery

kańskich było skalkulowanie, w  ja
kich warunkach można uzyskać pe^ 
w na ilość . nftiitmnów ■wtórnych".
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Co sio stanie z mieniem opuszczonym
i  p o n i e m i e c k i m ?  ’

Prezes Głównego Urzędu Likwi 
Sacyjnego, tow. Siwiński, opo
wiada o TZP, zmiaBach ustawo
dawczych i swych zamierzeniach 
ma przyszłość.

W 13-ym numerze Dziennika Ust., 
Ukazał się dekret z dnia 8 m arca br. 
o majątkach opuszczonych i  ponie- 
mieckjch.

Dekret z dnia 8 marca zlikwidował 
■TZP. Na miejscu tej instytucji po
wstał Główny Urząd Likwidacyjny 
a prezesem, Bronisławem Siwińskim 
■Qa czele.

•  * *
Łódź, Południowa 9. W gabinecie 

ha drugim piętrze przyjmuje nas to
warzysz Prezes Siwiński.

— Cieszy mnie — mówi on, uśmie
chając się, — że prasa, jak dotądi nie- 
łaskawa na  TZP, zechciała odwie
dzić GUL w  mojej osobie. Czy zmia- 

nazwy podziałała tak dodatnio? 
„NIEBOSZCZYK" TZP 

Właśnie —- odpowiadamy — 
zmiana nazwy i  samej ustawy skło
niła nas do  odwiedzin — towarzyszu 
Prezesie. Chcielibyśmy dowiedzieć 
się paru  szczegółów, dotyczących tak 
nieboszczyka TZP i  jego pracy, jak 
również istoty zmian ustawodaw
czych, a  wreszcie zamierzeń na przy
szłość.

— Pytanie obszerne, ale spróbuję 
pokrótce odpowiedzieć przynajmniej 
W najważniejszych punktach.

—  TZP m iał dw a mankamenty już 
JW powiciu. Pierwszy, to ramowość 
ustawy, odwoływanie się w  najważ
niejszych spraw ach do rozporządze
n ia  wykonawczego, które nigdy się 
(nie ukazało. A drugi — to zbyt sze
roki zakres działania, rozpraszający 
prace i  utrudniający jej dobre prze
prowadzenie, p rzy  braku  sił facho
wych.

Skutki nie dały na siebie czekać. 
Były one liczne i  szkodliwe. Z punk
tu  widzenia gospodarczego brak spre 
cyzowania pewnych założeń praw o
dawcy — stworzyły sytuację taką, że 
jedno z podstawowych zadań TZP— 
zewidencjonowanie majątków opu
szczonych i  porzuconych, nie zosta. 
ł<j przeprowadzone ®  dostatecznej 
mierze, i

Obok tego występował, niestety, 
i  motyw subiektywny. Dla niektó
rych instytucji adm inistracj|aych i 
przemysłowych wygodnie było mieć 
w  swym posiadaniu remanenty nic. 
zewidencjonowane, co stwarzało do
datkową pozycję tajnego — że się

tak wyrażę — budżetu. Oczywiście, 
tego rodzaju praktyka „patriotyzmu 
lokalnego1* musiała się odbić ujem, 
n e  na osiągnięciach finansowych 
TZP, nie mówiąc już o zaciemnieniu 
statystyki naszego m ajątku narodo
wego.

UPRAWNIENIA GUL 
— Czy nowy dekret coś w  tym 

stanie rzeczy poprawia 
-— W pewnym stopniu tak. GUL 

jest bezpośrednio podległy Prezesowi 
Rady Ministrów. Wzmacnia to jego 
pozycję. Prócz tego art. 12 nowego 
dekretu przewiduje termin miesięcz
ny dla złożenia okręgowym urzęuoin 
likwidacyjnym spisu inwentarza 
przęa instytucje sprawujący tymcza. 
sowMzarząd, a cztero-miesięczny dla 
przewożenia bilansu otwarcia. Ter
miny biegną od dnia wejścia w  ży. 
cie dekretu, t. zn. od dnia jego ogło
szenia w  Dzienniku Ustaw — 19-go 
kwietnia br.

Powiedziałem, że nowelizacja u- 
stawy tylko w pewnym stopniu po
praw ia istniejący dotąd niepomyśl
ny stan  rzeczy, gdyż znowu istotnej 
poprawie przeciwstawia się ramo, 
wość dekretu, odwoływanie się do 
rozporządzeń wykonawczych. A my 
z doświadczenia wiemy, że rozpo
rządzenia wykonawcze nie szybko się 
ukazują. Do dziś nie ukazał się nasz 
projekt rozporządzenia wykonaw
czego do zmienionej obecnie usta
wy. Mamy jednak nadzieję, że uda 
nam się przy pomocy okólników, któ
rych  opracowaniem zajmuje się już 
nasze Biuro Prawne — zapeinić lu
kę, która powstanie na skutek bra . 
ku rozporządzeń wykonawczych. O- 
kómiki te będą m u ły  na celu przc-j 
de wszystkim zmuszenie wszelkich 
komórek władz państwowych do wy. 
konania obowiązków, wynikających 
z art. 12 dekretu, o którym wspom
niałem, jak i  10, który jest z nim w 
swej treści zespolony.

SPRZEDAŻ I  DZIERŻAWA 
MAJĄTKU OPUSZCZONEGO 

— Na czym — zdaniem towarzy
sza Prezesa — opiera się różnica po. 
między GUL i  TZP — oczywiście o- 
iprócz wspomnianego już wzrostu po
wagi tej nowej instytucji?

— Na zmianie kompetencji. TZP 
był zgodnie z nazwą swą — zarzą. 
dem państwowym. W ramach usta
wy bez precyzyjnych norm rozpo
rządzenia wykonawczego, przy bra . 
ku sił-fachowych, przede wszystkim

techniczno . inżynieryjnych, zarząd 
ten stawał się częstokroć fikcją. TZP 
chętnie odstępował ten zarząd — in
stytucjom państwowym, samorządo
wym, spółtuzieiczym, jak np. n ie ru -, 
chomości miejskie. Uhecnie to od
stępowanie bezpośrednie, lub w  dro. 
dze najmu i dzierżawy staje się re 
gułą obowiązującą. GUL i OUL są 
jakoy to nazwać stacjami przetoko
wymi. Rejestrują one, tnwenta- 
ryzują, bilansują całe mienie opusz
czone i poniemieckie, a następnie, 
zgodnie z normami ustawy „nacjo
nalizacyjnej" przekazują do rąk u. 
stawowo przewidzianych: państwa, 
samorządu, spółdzielczości, instytu
cji społecznych. Mienie, które u.e 
podlega nacjonalizacji, a których wła
ściciel lub jego prawny następca nie 
zjawił się, również nie pozostują w 
zarządzeniu GULu, lecz są przeka
zywane odpowiednim instytucjom, 
lub też wydzierżawiane.

W ten sposób odciążony zostaje
GUL od pracy w tym zakresie, w  któ 
rym TZP nie m iał możności poradze
nia sobie. Ale co najważniejsze —
1 co najwięcej interesuje szerokie ma
sy społeczeństwo — GUL otrzymał 
ustawowe upoważnienie do zbywa, 
ańa ruchomości w przypadku, gdy 
zachodzi obawa niszczenia ich sub
stancji, lub gdy koszty ich przecho
wania są niewspółmiernie wysokie 
w  stosunku do wartości. W tym try . 
bie sprzedaży zostanie rozwiązany 
problem mebli poniemieckich. Do 
zagadnienia tego, moim zdaniem, na
leżałoby podejść nie z punklu widze
nia fiskalnego, lecz społecznego. Me. 
ble w inny być sprzedane po cenach 
zróżniczkowanych, a specjalnie ta
nio ludziom pracy, którym Niemcy 
zniszczyli lub zrabowali sprzęty do
mowe. Wobec tego jednak, że nie 
starczy mebli dla wszystkich, żarnie, 
rzamy wystąpić z projektetp, by  z 
funduszów uzyskanych ze sprzedaży 
założyć spółdzielnię pracy, któraby 
produkowała Unie meble dla tych, 
którym GUL dostarczyć ich nie mógł.

WSPÓŁPRACA Z MINISTERSTWEM 
ZIEM ODZYSKANYCH 

— Jak przedstawia się współpraca
GUL z Ministerstwem Ziem Odzyska
nych? Sądząc z treści dekretu na te
renach odzyskanych GUL.e zależne 
są od Ministra Ziem Odzyskanych, a 
nie od Premiera. J a k . układają się 
stosunki w okręgach urzędów likwi
dacyjnych, która granica ziem odzy. 
skanych dzieli na dwie części?

— Problem ten skomplikowany 1 
jak dotąd jeszcze nie rozstrzygnięty 
w pełni. GUL w  celu utrzymania 
jednolitości pracy nad tym samym 
zagadnieniem i utrzymania zarazem 
ciągłości pracy z TZP — wystąpił z 
wnioskami utrzymania nadal jedno
ści organizacyjnej w  skali ogólno, 
państwowej z tym, że gestia na zie
m iach odzyskanych należałaby po. 
przez GUL do Ministra Ziem Odzy
skanych.

GUL gotów byłby w  porozumieniu 
z Nim wyznaczyć wiceprezesa, w  k tó . 
rego kompetencji znalazłyby się 
Sprawy mienia poniemieckiego na

ziemiach odzyskanych..
Sądzimy, że ten stan rzeczy byłby 

najlepszy, gdyż nie umniejszając 
kompetencji Ministerstwa Ziem Od
zyskanych, utrzymałby jednolitość 
administracyjną GUL i umożliwiłby 
wykorzystanie jego doświadczeń z 
ubiegłego okresu. Oczywiści 3, nie 
wykluczałoby to bezpośredniej kon
troli Ministerstwa Ziem Odzyska
nych, jak również ew. zmiany w  ra
zie potrzeby — metod pracy GUL na 
ziemiach odzyskanych i dostosowa
nia się do wytycznych samego Mini, 
sterstwa.

Brak jednolitości, względnie rów
noległość poczynań prowadzi, oczy
wiście do zamieszania prawnego jak 
i  faktycznego. GUL będzie się starał 
w  każdym razie, aby praca jego jak 
najharmonijniej zespalała się z pra . 
cą Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
na naszych rewindykowanych te ry , 
toriach.

LIKWIDACJA POTRWA KILKA LAT 
— GUL jest, zdaje się, instytucją 

tymczasową. Na jak długo towarzysz
Prezes przewiduje jego pracę?

— Macie rację, towarzyszu, GUL
— to instytucja tymczasowa, która 
powstanie swe zawdzięcza — jeśli 
tak  powiedzieć można — chaosowi 
pbwojennemu. Sądzę, że praca na
sza rozciągnie się na kilka lat. Sci. 
sły  termin trudno przewidzJtć. Za- 
leży to w  dużej mierze od tych in 
stytucji, które winny z nami współ, 
pracować, a które, jak dotąd, prze
szkadzały raczej, nie respektując woli 
ustawodawcy. Im  szybciej zakoń
czymy nasze prace, tym lepiej dla 
Państwa. Będzie to bowiem ozna
czało, iż całość gospodarki mieniem 
poniemieckim i opuszczonym zosta
ła uporządkowana, że CUP Jest w 
posiadaniu pełnego remanentu tego 
mienia i że pojęcie tymczasowości 
zarządu przestało istnieć, a prócz te
go wraz z naszą likwidacją odpadnle 
niepotrzebne obciążenie Skarbu Pań
stwa.

to jest wydzielonych przez eksplozje 
atomu, ilości dostatecznej ula prze, 
prowadzenia nowego rozkładu bez 
konieczności uciekania się do porno, 
cy zewnętrznego źródła „neutronów 
pierwotnych-1. Innymi słowy: jak 
przyśpieszyć rozkład wewnętrzny ra
dioaktywnego pierwiastka, po to, by 
uzyskać reakcję łańcuszkową, która 
objęłaby całość atomów danego pier
wiastka.

Ustalone, że dane te zostałyby speł 
r.mne pod warunkiem oczyszczenia 

ustka radioaktywnego tak, aby 
t rał najwyżej 1/10.0UU część zu- 

szczeń, czyli 1 kg zanieczysz. 
i . a 10 ton materiału. Problem 

1 jednym z najtrudniejszych 
..wiązania. Zresztą został on 

. rznie rozwiązany dopiero w  r. 
i środki techniczne potrzebne

: :nu wymagały zbudowania ol-
/.iiilch, nader kosztownych i  nie.

\ .. godnych urządzeń.
Następny problem pociągał za so. 

bq jeszcze poważniejsze trudności. 
Przyjęto Jako piorwiastek radio
aktywny uranium. Wybór ten nie był 
u sypadkowy. Wybór ten był wyni. 
.'•lem dwu nader prostych stw ier
dzeń: Im większa-jest kropla wody, 
tym więcej okazuje ona skłonności 
do rozkładu. Im cel jest większy, tym 
ialwiej go trafić. Uranium, który gru 
puje w swym jądrze przeszło 230 
cząsteczek (wobec 2 u wodoru i  16 
ti tlenu) odpowiadał najlepiej dzięki 
złożoności swej budowy i wielkości 
swego jądra atomowego.

Lecz uranium posiada S Izotypy: 
:t'lU 235 i 238. Niels Bohr ustalił w 

dalnej teorii, opartej na analogii
. ..i-oplą wody, że Uranium 235 j

przedstawia najwięcej plusów, jeśli 
chodzi o łatwość jego rozkładu. Otóż 
w naturze Uranium występuje pod 
wszystkimi trzema postac.ami śeiśls 
przeplatanymi nawzajem. Przy czym 
i  stosunek mieszaniny jest nader nie
korzystny. Uranium 238 występuje 
14U razy częściej od Uranium 2aó.

Należało więc wyszukać zabieg 
przemysłowy dla izotopowego od. 
uziemnio. Największą przeszkodą by
ło to, że izotopy danego pierwiastka 
posiadają te same właściwości che. 
miczne. Nie wolno więc było tu sto
sować zwykłych zabiegów chemicz. 
nycb. Można było opierać się na je
dynym, ćo stanowiło pełną różnicę 
mięuzy izotopami: na niasie. Stwo
rzono nowe metody, z których naj
ważniejsza została opisana w rapor. 
cie Smytba. Nie po da jemy ich, gdyż 
techniczne rozpatrywanie ich prze
kraczałoby ramy tego artykułu. Do. 
dajmy, że dwie metody zostały prak
tycznie zastosowane. Metoda rozdzia
łu elektromagnetycznego i  metoda t  
zw. „gazowej dyfuzji*.

Gdy część badaczy starała się roz
wiązać powyższe zagadnienia, inni 
pracowali nadal nad stroną doświad
czalną. Studiowali oni na przykład 
reakcje pewnej masy uranium, pod
danej potężnemu bombardowaniu 
neutronów. Stwierdzili również za
chowanie się bombard w anego Ura
nium w  zależności od jego formy z 
oddalenia od źródła neutronów. — 
W czasie tych badań w ykryto zasa
dniczy fakt. Uranium 238, noddar.e 
działalności odpowiednio opóźnio
nych neutronów (nazwanych neutro
nami termiczpymi) przemieniało 
się w  nowy, nieznany w  naturze

i pierwiastek, którego właściwości by-,, 
ły nader zbliżone do cech Uranium 
235, specjalnie jeśli chodzi o jego 
zdolności rozkładowe. — Nowy ten 
pierwiastek ochrzczona „Plutonium". 
prawdopodobnie przez aluzje do je. 
go straszliwej zdolności niszczyciel
skiej. Produkcja przemysłowa Pluto, 
nium żostała rozpatrzona w  związku 
z projektem, stanowiącym Już wtedy 
przedmiot studiów licznych uczo
nych. Chodziło o stworzenie reakcji 
łańcuchowej nie wybuchowej, to jcs*. 
o uwolnienie kontrolowanej energii 
atomowej. Wtedy narodziła się „ba. 
teria atomowa**.

Zagadnienie zostało rozwiązane — 
ca, że neutrony termiczne, zwolnio
ne przez przechodzenie przez pier
wiastek nazwany „inodexalorem“, 
posiadały wobec Uranium 235 znacz, 
nie większą zdolność rozkładową, 
niż neutrony „szybkie-*. Można więc 
było realizować reakcję łańcuchową 
z Uranium naturalnym, mimo małej 
ilości Uranium 235, gdyż nadmiar 
neutronów byłby wchłonięty przez 
izotop 238 dla produkcji Plutonium, 
W ten sposób zwolnienie energii a- 
tomowej mogło być kontrolowane 
bez ryzyka wybuchu.

Zagadnienie zostało rozwiązane — 
p rzy  końcu 1942 r .  1 pierwsza „ba
teria" została uruchomiona 2 grud
n ia  tegoż roku. Funkcjonowanie jej 
było nader proste. Wychodząc z za. 
łożenia, że Uranium jest metalem 
radioaktywnym i  dzięki temu wydzie 
la  samoczynnie pewną ilość neutro
nów, uczeni amerykańscy wykalku. 
lowali, że reakcja łańcuchowa mole 
być przeprowadzona bez zewnętrz
nych bodźców, z chwila, gdy pewna

i ilość — nazwana ilością krytyczną— 
uranium i  moderatorów — zostania 
połączona.

Budując pierwszą baterię, wystar
czy ułożyć według z góry obliczone
go schematu bloki Uranium i bloki 
grafitu, który służy jako moderator. 
Z chwilą osiągnięcia ilości krytyc*. 
nej, bateria zaczyna działać.

Bateria rozwiązała praktycznie 
zagadnienie bomby atomowej. Jcdy- 
nie obecność Uranium 238 przeszka
dzało wybuchowi baterii. Wystar
czało więc zużytkować izotop 235 w  
stanie czystym dla zrealizowania 
bomby. Obecność ciężkiego i niewy
godnego moderatora — zwalniacM 
była nawet niekorzystna — gdyż jeśli 
neutrony szybkie były znacznie mniej 
skuteczne od termicznych, to jednak 
nieobecność izotopu 238 gwaranto
wała ich skuteczność. W ten sposób 
i ilość krytyczna ulegała znacznemu 
zmniejszeniu i pozwaiała na stwo. 
rżenie m ateriału wybuchowego o 
niesłychanej sile przy minimalnej ob
jętości.

Doświadczenia w  Los Aiąmos po
twierdziły wszystkie obrachunki. — 
Siła niszczycielska bomby przeszła 
najśmielsze obliczenia i  kilka dni 
(później kompletne zniszczenie Hiro. 
silimy oznajmiło zdumionemu światu 
narodzenie się wieku atomowego.

To krótkie streszczenie raporte 
Smytba może jedynie w  słabym sto. 
pniu uzmysłowić złożoność proble
mów rozwiązanych w  studium nad 
uwolnieniem energii atomowej. — 
Jednakże schematycznie przedsta. 
wionę powyżej zasady pozwolą zro 
zumieć praktyczne funkcjonov,- 
baterii, lub też bomby atomowej.
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Zatruła studnia
Duch hitleryzmu w pokonanych mi-

-<arme Niemczech nie jest pokonany
— żyje, rozwija się, przygotowuje się 
do ouwetu.

Szerzy się wielka podziemna orga
nizacja, funkcjonuje sprawnie kon
sekwentny, celowo przemyślany, o- 
party  na ideologia narodowo-socjali- 
styczuej system wychowawczy, obli
czony ua długi okres czasu.

Zabawki dziecinne, przedstawiające 
szubienicę i narzędzia tortur obozów 
koncentracyjnych, tajne szkoły z od
powiednimi podręcznikami i mapami 
świata, podporządkowanego Niem
com, infiltracja hitlerowców do biur 
administracji okupacyjnej — wszyst
ko to zmierza do wycnowania nowych 
zastępów »fuluerow«, przygotowa
nych do wystąpienia w odpowiedniej 
chwili na arenę publiczną.

Propaganda ta — to niebezpieczeń
stwo nie tylno militarnej natury, to 
zapowiedź walki przeciwko wszyst
kim najbardziej istotnym wartościom 
ogólnoludzkiej kultury, walki nieu. 
błaganej, długotrwałej, walki ua 
.wszystkich odcinkach życia.

Hitleryzm jest ideologią łatwą, po
zwala na rozpętanie dzikich instynk
tów ludzkiej natury, opanowywanych 
ł zwalczanych przez kulturę i wsku
tek tej łatwości wywiera wpływ na 
umysły młodzieży, wpływ, któremu 
niestety i  starsze pokolenie często u- 
lega.

bożyszcze hitleryzmu, filozof nie
miecki Nitsrhe, twórca koncepcji 
•nadczlowieka*, mówi o sobie: »Nie 
jestem człowiekiem, jestem dynami. 
tem«. Cala teoria hitleryzmu, dążącą 
do wychowauia »nadludzi* jest dy
namitem nienawiści.
u ~Uitlerow>ec oNadczłowieks nie w ąt
pi, ie  jestpaaem  świata. Góring przed 
trybunalfm  w Norymberdze mówi z 
uśmiechem: »JeśL się jest panem, nie 
ma potrzeby podkreślenia tego*...

Hitlerowiec »Pańświata« nienawidzi 
demokracji, współczucie utożsamia ze 
słabością. uMitlcd ist die Schwache*, 
nienawidzi wszystkiego, co jest w yra, 
zem godności człowieka i solidarności 
ludzkiej.

Jad hitleryzmu zatruwa dusze ludz
kie, jak  bakcyl zaraźliwej choroby i 
przejawia się w ohydnych formach o. 
ktncieństwa wybujałego nacjonalizmu 
podszywającego się pod patriotyzm, z 
którym absołuluie me ma nic wspól
nego.

Zaraza ‘a dotknęła i część naszego 
społeczeństwa. Przejawy antysemity
zmu coraz bardziej tragiczne w swych 
skutkach zatruwają atmosferę w kraju 
sprowadzają naród polski w opinii
zagranicy do poziomu hitlerowskich ' nie, wyc'

Powiedziałabym, że młode gospody- 
ie, wychowane w czasie wojny, mo

zbrodniarzy. Ogólne rozluźnienie oby
czajów, kryminalne typy w rodzaju 
morderców prokuratora Martiniego, 
czy  studentki medycyny, dokonywują- 
cej rabunkowych napadów —  wszyst
ko to produkt atmosfery hitleryzmu. 
Słyszy się zewsząd nawoływanie do 
usilnej ięki« dla ukrócenia tycn zbro
dni. Doświadczenie jednak uczy, że 
najbardziej asiica ręka* nie jest w 
sianie wyplenić moramego zwyrodnie
nia, o de me stworzy się atmosfera, 
w k tó re j na podobne ekscesy nie bę
dzie m iejsca.. o ile nie zostaną one 
przez opinię publiczną potępione, do 
czego wszyscy, którym na zdrowiu 
moralnym społeczeństwa i dobrej o- 
piuii polskiej zależy, przyczynie się 
.winni.

Systemowi wychowawczemu hitlery. 
zmu, dążącemu do wychowania we
dług słów ich teoretyka Spenglera 
• drapieżnej bestii człowieka* nareży 
przeciwstawić system dążący do wy
chowania świadomych swych praw  i 
obowiązków obywateli, ludzi uczci
wych, szanujących i podnoszących na 
coraz .wyższy pcziom wartość morał-

K ą c i k  g o s p o d a r s k i

Sztuka gotowania

Nie jest to zadanie łatw e i nie może 
być rozwiązane jednym pociągnię
ciem pióra.

Upowszechni nic oświaty w  najszer
szym tego słowa znaczeniu, udostęp
nienie ozictiom wszystkich grup spo- 
lcczuycb, kcj-zystame ze szkół śred
nich i  wyżzzycu jest pierwszym szcze
blem ua  tej cuuuze, ale ule całkowitym 
rozwiązaniem sprawy.

Musi temu towarzyszyć skoordyno
wany wyskek cartgo społeczeństwa, a 
przede wszysbum .współpraca domu i 
szkoły. .. ... i J —i

Musuny dążyć, żeby pęd młodzieży 
do nauki, o k tó ry m  świadczą przepeł
nione zaluady naukowe, przea&zlatcił 
się w pęu uo oudowy życia na całkiem 
uowycu, prawdziwie luu2kich pousta. 
wacu, nie mających mc wspomego z 
zakłamaną oeoicg.ą totansiyczną, a 
w domu i szkole zapanowała żurowa 
atmosfera worania, uo stworzenia któ- 
cj cale społeczeństwo przyczynić się 

winno. w __u

Trudne warunki powojenne, dające 
się, jak  zawsze i  wszędzie odczuwać, 
przede wszystkim na odcinku aprowi- 
zacyjnym, a tym samym w gospodar
stwie domowym, są niezmiernym kło
potem dla niejednej gospodyni, a prze
de wszystkim dla tych starszych, 
przedwojennych, przyzwyczajonych 
ao gotowania według przep^ów książ
ki kucharskiej Mouatowej, w której 
szalone ilości ja j i tłuszczu, rodzynki, 
migdały, cykata i inne frykasy są wa. 
ruBkieia sine qua uon, aby daną po
trawę można byio uznać za jadalną i 
udaną. Trudne pogodzić się z oszezęd. 
nością, jaką zmuszone jesteśmy dziś 
stosować w gospodarstwie domowym. 
My, młode gospodynie (bo do tych na
łożę), tych kłopotów mamy znacznie 
mniej. W ycboware na wojennej szko
le głodu, nauczyłyśmy się, że zasmaż
kę do zupy można robić bez tłuszczu, 
że na tych samych kościach gotować 
można dwa razy zupę, że placki ziem
niaczane nicżra smażyć ua wodzie i 
że szpinak z pokrzywy smakuje p ra 
wie tak jak prawdziwy, a po dwóch 
dniach przymusowego postu może na. 
wet i lepiej.

gą już teraz iśc raczej w kierunku od
wrotnym. Czyli, że jest pewna średnia 
w  przepisach kulinarnych, do której 
to młode i  stare gospodynie zbliżyć się 
muszą z d*u różnych krańców: prze, 
pisów -uktusowycb z jednej, głodo
wych, wojenny tu  — z drugiej strony. 
Bo dziś można sobie pozwolić gotować 
lepiej niż w u aw e wojny, ale jeszcze 
uie tak, jak przed wojną.

Ter. złoty'środek przepisów gospo
darskich pooaje uam wydana ostat
nio »Nowó'Zo&na książka kuoharska* 
prof. Szkoły Gospodarczej, Melanii 
siiw ńskiej i Róży Rejman. (Kraków, 
skie Towarzys.wa Wydawnicze o. Da
nek i Sp.b

Z wielkim zadowoleniem zauważy
łam, że nie ma tam przepisu na »zu- 
pę nic*, jest natomiast przepis na ja j
ka na pół iwsruo. Wyda się to komuś 
niuże dziwne, moim zdaniem jest bar
dzo słuszne. I książki kucharskie mu
szą ulec zdemokratyzowaniu. Dzisiaj, 
gdy większość kobiet prowadzi sama 
gospodarstwo, a co więcej, najczęściej 

i jeszcze p raiu je  przy tym zarobkowo, 
inikt nie ma czasu na sporządzanie wy- 
jmyślnych potraw. Przepisy, któreby 
nam w 'ej sytuacji najlepiej odpowia
dały, muszą być proste i nieskompli-

Z życia kobiet
W Polsce, U k jak  we wszystkich 

krajach, coraz więcej kobiet wysu
w a się dzięki swemu wykształceniu 
i  pracy na przodujące stanowiska we 
wszystkich dziedzinach życia. Polski 
św iat lekarski posiada w iele wybit
nych lekarek. Należą do n ich prof- 
ur. Ada Rutkowska w  Krakowie, dr. 
Janina łiu ry  nawieź, która ostatnio 
objęła katedrę neurologii w  Toruniu, 
dr. Hirszleidowa — katedra pedia
tr ii w e Wrocławiu, dr. Maria rinlrch 
docentka chorob dziecięcych w  War
szawie, dr. Hieonora Reicńer — do- 
centka chorob reumatycznych w 
Warszawie. W dz iedz in ie  c m ru rg ii 
wybitnymi siłami są:dr. babina Dem
bowska, dr. Irena Giżycka, dr. No» 
wieka w Zakopanem.

Niestety obók tej listy istnieje je
szcze druga, lista strat, na  odrobie
nie których trzeba będzie długich 
lat.

W Oświęcimiu zginęły: specjalist
ka chorób kobiecych — dr. Garlicka, 
znakomity roentgenolog — dr. Ma
ria Wergentin, lekarka chorób wew
nętrznych — dr. Kościuszkowa. — 
W czasie powstania padła, niosąc 
pomoc rannym, dr. Zabawska-Domo- 
sławska. W*partyzantce w  Kieleckim 
zginęła dr. Halina Wolf. Dyrektorka 
sanatorium w  Zakopanem dr. Po
pławska i  dyrektorka sanatorium w 
Worochcie dr. Cybulska rozstrzela
ne zostały przez Niemców. Na te re 
nie getha warszawskigo zginęły: dr 
Felicja Brocka, d r. Braude-Hellero 
wa i dr. Zandowa. W Wilnie zamor 
dowana została przez Niemców dr 
Szabat-Gawrońska, neurolog, ktor; 
nie chriałg opuścić przytułku sieró' 
żydowskich.

kowane, stybiuc w wykonaniu, po'ds» 
jące sposób przyrządzania potrawy 
smacznej i możliwie najpożywniejszej.

Te zadan.a właśnie spełnia książka 
»Nowoezesr.a książka kucharska* pań 
Śliwińskiej i Rejman.
względnia najnowsze zdebycze medy
cyny w zakresie przyrządzania potraw 
z zachowaniem icb najbardziej wari 
tośdowyrh składników (witamin).

Układ książki nasuwa pewne zastrze
żenia ze wzgjęau na umieszczenie 
przepisów na sporządzenie tortów i 
ciast na początku, zup na końcu. Na 
końcu też znajduje się rozdział o roz- 
pozrawaniu środków spożywczych^ 
który powinien być umieszczony ras 
czej na początku. Powoduje to brak 
pewnej ciągłości, jaka powinna być 
zachowana w każdej książce, naw et 
— w książce kucharskiej.

IM.

Helena Radlińska
Helena Radlińska rozpoczynała 

pracę w Warszawie w  okresie reak
cji carskiej w  początku XX w. Była 
to praca bardzo ciężka z wielu po
wodów. Między innymi i  dlatego, że 
ówczesna Kongresówka nie znała 
ruchów masowych od r . 1863. A ruch 
masowy zawsze sprzyja pracom  o. 
światowym gdyż jest ich najtrw al
szą podstawą i podnietą.

Mimo te przeszkody, pracę prowa
dzono rozwijając nietylko jej treść 
ale i formy pracy konspiracyjnej- 
Helena Radlińska należała już wów. 
czas nietylko do najwybitniejszych, 
ale była jedną z najczynniejszycb 
działaczek oświatowych, w śród świe
tnego grona młodzieży ówczesnej. 
Pisze i  działa legalnie na sali odczy
towej, w  pismach, a jednocześnie i 
na „drugim torze“ nielegalnym. Je . 
nocześnie uczy w  szkole, wyrębując 
pedagogice nowoczesnej okno w 
Polsce, przez które weszło wiele 
świeżego powietrza w  zatęchłą atmo. 
sferę ówczesnej „pensji" i „dam kla
sowych". Helena Orsza i  Janicki oto 
jej naibar-Tr’" ' pseudonimy

Po kilku latach tej pracy, znalazła 
się Helena R ad liń ska  „w odległych 
guberniach cesarstwa" t. zn. na Sy. 
berii.

Wraca stamtąd nie do Warszawy 
a do Krakowa już jako znana i ce
niona działaczka oświatowa. Działał 
wówczas od r. 1888 — Uniwersytet 
Ludowy im. Adama Mickiewicza, in . 
stytucja oświatowa, w  której praco, 
w ali członkowie P. P. S. Ir. i  poetę, 
powa inteligencja, przeważnie króle, 
wćacy, Sympatycy P. p . S. Było to 
grono bardzo liczne, nic w ięc dziw
nego, iż U. L. rozwijał się bardzo 
dobrze. Było to  wówczas w  dużej 
mierze zał^Nje Heleny Radlińskiej. 
Pokazała r  •'•uie Krakowa co 
umie i jafi > pracować w  dzie
dzinie p rac . -dowej. Jej funkcją 
formalną b, iretaiiat łub skąr. 
bnikowstwo •' - w  rzeczywistości 
pełniła funkcji znacznie ważniejsze: 
uczyła pracy oświatowej i  jej metod, 
inicjowała jej organizowanie na te- . 
renie ówczesnej Galicji, ustalając I 
nietylko jej ram y teoretyczne lecz i  1 
stosowanie w  praktyce. Dzięki tak |

były to zadania praktyczne a  nie 
„rajska dziedzina ułudy", wychowa
ła duże zastępy młodzieży, która pod 
jej kierunkiem rozwijała i prowadzi, 
ła w  coraz szferszym zakresie tę pra
cę.

Drukowane sprawozdania U. L. 
podają tylko ilościowy rozmiar tej 
pracy, uczestnicy jej i uczniowie da. 
li by znacznie więoej dowodów jej 
dzieła. W. czasie pierwszej wojny 
światowej na innym polu „dobrze 
zasłużyła się Ojczyźnie". W Polsce 
Niepodległej, w  W arszawie nie o- 
granłcza się do działalności oświa. 
towej, lecz rozpoczyna wielką pracą 
wychowawczą na terenie Wolnej 
Wszechnicy Polskiej (Studium Pracy 
SpoŁ-Ośw.), wychowując jeszcze li. 
czniejizy zastęp młodzieży o ogrom, 
uym zasięgu. Specjaliści z  dziedziny 
techniki pracy oświatowej, biblio
tekarstwa, opieki społecznej, z dzie
dziny badań teoretycznych polityki 
społecznej, badań ankietowych, da
jących obraz najróżnorodniejszych zja 
wlsk społeczny cłz oto dorobek pracy 
wychowawczej Heleny Radlińskiej. 
Jej wychowankowie— to jest rzeczą 
najważniejszą — nic porzucają tej 

pracy i  trw ają w  ulej także po ukoń
czeniu studiów. Helena Radlińska 
uczy Tr!łowa«ia pracy społecznej

zrozumienia jej celowości i  wagł 
społecznej.

Dzisiaj po wyzwoleniu jest Hele» 
na Radlińska profesorem pedagogiki 
społecznej Uniwersytetu Łódzkicg«j 
kontynuując pracę oświatową pedAt 
gigiczną i  naukową.

Praca Heleny Radlińskiej trw i 
nieomal pół wieku. Można ją podzie* 
lić na cztery etapy: 1. Praca ośwhw 
towa i nauczycielska w  Warszawie 
w okresie carału, 2. Praca w  U. l» 
do 1918 r. w Krakowie, 3. Praca na 
terenie Wolnej Wszechnicy Polskiej 
w  W arszawie 1918—1939, a wreszcie 
4. E tap teraźniejszy, łódzki. A dbfla> 
my do tego, iż zawsze pracował# 
naukowo. Jej dorobek naukowy to 
kilkanaście tomów wydanych deu- 
kłem.

Prosta i Jasna Jest Unia działalno
ści Heleny Radlińskiej, w  istocie rze
czy niezmienna od pierwszych prac, 
młodości. Z jedną tylko różnicą: 
każdym z tych etapów można obser
wować stały rozwój poziomu, jeszcze, 
większą dojrzałość myśli. A 
Heleny Radlińskiej cechuje1 świetni 
talent organizacyjny, umSowaSafi 
sprawy i świadomość dróg i  eełMU 
do których zmierza przez całe  życśfc’

KK?
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Cxy człowiek ma duszę?

Proszę n,e urnarad tytułu za łart. Je- 
*<em pouair.ym  '■zlowieklem i pował- 
nie traktuję: czytelników. Tyle się mó- 
b>i o energii promienistej, bombie a- 
‘omowej, o -eakcji, Mikołajczyku, o 
‘epszej przyszłości Narodów Zjedno
czonych i o wiośnie. A nic o tak zwa
nej wieczności,

^ostOHowHtm zatem napisać parę 
Mow o duszy. bakiem  jest nowiem, że 
nmi aomze — opiocz tych, co »wie- 
Azą nupewnoz — nie w,e, co to jest 
auszu, ociite mieszku, jon się porus.u, 
czy ponuaa ko uczy uy i czy aby me 
lis t tysu. Loiyciuzus palem  t nu mó- 
ojiciuc o  niej ua tu . uucuowm, filozo
fowie i poen. pierwsi ubraa ją  w  lau- 
r»ivjj wierne c nieśmiertelności. Dru
dzy zto .gu w  mej wszysmo, co naj- 
■tpsic iiu r-a,yocs~ym ze światów. J'O- 
zosiaij wykcnnili ją  cierpieniem milo- 
eny/n i wszelkim, uuiyuu psycMczny- 
bu opurzeanami.

W końcu nu duszę przyszła kreska. 
Wzięli się do mej naukowcy. W róż
nych krajach swtula położono ją na 
slot operucyjny i rozpoczęło wiwisek
cję. Najłcptt, uuala się wiwisekcja w  
Ameryce. Tern bowiem uczeni posia
dają najwygodniejsze stoły marki 
Couifortubie, nujosirzejsze i najdłuż
sze noże murki JmbecU i  najziosliw- 
sze okulary bee-jiciion, Proszę posłu
chać dc jwcich doszli wyników. Repor
taż składał L r . Maison, hzek l on, że 
c z ł o w i e k  n i e  m y ś l i ,  l e c z  
m ó w i .  Doszedł do tego wniosku w  
obronie tycn o których m ówi się. że 
są  giupcumi, ponieważ niyay me za- 
siunawuzją się, tylno pupiują, co im  
Język na zęuy pizym esie. uióż sza
nowny Dr. Wutson uważa, że wszyscy 
ludzie są UkLni głupcauu. Oczywiście 
wyjąwszy jego, powiada, że myśli nikt 
nie wiuzial, nie aułynał, me sp ra w 
dził, Las słowa się siyszy — diaieyo 
siowa są pewne, u m ysi jest proble
matyczna.

Następnie wziął szczury (miał upo
dobanie ao yigzom ow przez osobiste 
poaouiens w e , i umieścił je  w  tuuugn. 
cie, Jam  u czy ł w  jeunym  miejscu 
wędzonkę, w  uiuyun  szczura, u iiiię- 
azy węuzorUą a szczurem —, zapory 
szmane, ucrywiście szczur męczyi się, 
aż wreszcie bieżnym i ścieżkami iraiił 
do węuzunbi i scnrupuwszy ją  żar
łocznie, znuiri nu uiak serca. Lecz me 
o jego śmierć rzecz szła, a o jaki, ze 
l u d z i e  s ą  p o d o b n  i d o  
s z c z u - ó  w. Np. postawić butelkę 
z uwaką w  jednym  miejscu, pijaka w  
drugim, Posiouku arul kolczasty, 
przez który niki nigdy nie przeszeat- 
by. Pijak klnąc się na unię JJachusa, 
nie rezygnuje z amucuolu, lecz bocz
nym i droyami z obu jiank okrąży u- 
praymoną zaouijcz i wychyli ją ao 
dna. Na poasuw ie lego L r. Maison 
dowodził, ze u-iowiek nie odczuwa, 
nic przezywa nie w  sobie, lecz po pro. 
siu z a c h o w u j e  s i ę .  1 dodał 
uprzejmie, żeby me hańbić Ameryki, 
że Jesii nawet człowiek coś odczuwa i 
chce i cierpi, lo m y lego w  każdym ra
zie wiedzieć nie możemy. Mierny tyle 
tylko, że ktoś płucze jak bóbr, ze w y 
bucha idiotycznym śmiechem, ie  cho
dzi na czwuruhucJt, czasem gryzie bli
źnich, zawsze płaci niecnętme podatki 
i staży za ojiarę Dr, Watsonowi,

Zatem nie m a duszy proszę pn/i- 
siwa, yayż czhw iek jest z  n  n y 
t y i k o  o d  z e w n ą t r z  We
wnątrz człowieka jest pustka, i  tę pu- 
9Uę nazwano auszą. Mówiono o nie/, 
ie  się roozi p-zed człowiekiem, fruwa 
w  p jwiełrzu, polem pęuzi zu bocianem 
i ws.ępuje w ciało, te ^n a  je  tuż przed 
śm ierc ią  i  kosmicznym ekspresem u- 
duje  mę do taju, czyśćca lub piekła- 
Mu wiol,o o niej, że jest wieczna Jak 
czas i szlachetna juk anioły. To fałsz — 
ogłasza Dr, H a ;s in  przez tubę z dru
giej półkuli. Nie m a duszy. Hą tylko 
oryanizmg oddychające ziym  powie
trzem  miejskim, sepleniące pogróżki 
przyjaciołom, opychające się Unrrą i 
wypróżniające caią je j  zawartość W 
godzinę później po m etodyczny '‘j  kur
czach żołądkowych.

I  powiedz-ie mi, komu wierzyć, Dr. 
Maisonowi czy ks. Pajttapskiemu, któ
ry  w  osiuinią niedzielę rzekł z ambo
ny: uoczyśćcie z grzechów wasze du
sze, a lbiw .em  Pan czeka na warzą 
skrnchęt,

łan  Erzysztoforski.

Ze sportu

Przyczyny sukcesów sportu czeskiego
W  Jaki sposób Czesi postawili swój 

sport na odpowiednim poziomie? 
Takie pytanie nasuwu się, gdy czy
tamy o nieprzerwanym łańcuchu 
zwycięstw czechosłowackifh spor
towców. UikuiwnuwuniUiu naszych 
rozważań na  ten temat była wiauo- 
mosć o zdobyciu przez koszykarzy 
czeskich mistrzostwa E'To;iy w Ce- 
uewie. Dokładnych sprawozdań z 
przebiegu lego turnieju jes.cze nic 
mamy, uie m e ulega wątpliwości, ze 
Czesi, którzy przeu wojuą na nasze, 
go ryw ala w tej konkurucci ucbo- 
gzic me mogli (byliśmy A.cemislrza 
m i Europy), dziś widoc-zn.e nad na
mi góruj?- Podobnie zresz;? jest i  w 
innych uziedzinach spoij.u np. w bo
ksie.

Czesi tak jak i  my prztchodzib 
okupację niemiecką, tak ież jak i u 
nas pewne przejawy życia i u nich 
zamarły pok ciężkim mitem wroga. 
Tak jednak, z czego naogoł maio 
sportowców zdaje sobie sprawę, 
isimały kluby, które aielylko me o- 
gramczyiy się do spotkań między 
soną, ale też brały udział w zawo
dach z niemieckimi drużynami, za- 
dwodnicy zaś niemieccy często spo
tykali się z czeskimi przeciwnikami. 
Tę, pewnego rodzaju tolerancję nie
miecką Czesj podał iii wykorzystać. 
Ula celów państwowych, metyiko w 
życiu sportowym, ale jak wiauomo, 
w gospodarce i  innych dziedzinach. 
Pouobna sytuacja była we Francji, 
gdzie w zasięgu włahzy rządu Vichy 
uprawianie sportu uległo niewielkie
mu tyiko zastojowi. Nie mamy za
miaru glorylikować takiego postępo
wania wobec Niemców, wręcz prze
ciwnie, dumni jesteśmy z tego, że 
sport nasz nie splamił się współpra
cą z wrogiem.

Obserwując jednak sukcesy Cze
chów, ich niewątpliwe wysoki po
ziom sportowy, dochodzimy do wmo-

bo louarzyszy  w Vioj. kraKOaSKim
Prezydium W, K. R. postanowiło przeprowadzić akcję propa

gandy prasowej i rozpocząć akcję zbiórkową na fundusz prasowy 
i  wyborczy. Zbytecznym jest podkreślać znaczenie naszej prasy, 
która u bogaczy nie znajduje poparcia.

Wydawnictwo dziennika naszego boryka się z wielu trudno
ściami, jakich prasa inna nie zna wcale. Dlatego otwieramy 
„Ł a ń o u c h p r a s o w y “, który powinien nam przynieść 
pokaźne kwoty. Część uzyskanych kwot przeniesiemy na „fun
dusz wyborczy**. Towarzysze muszą tę aikcję poprzeć jak najin
tensywniej i  wykazać, że do ofiar dla Partii naszej są zdolni.

Wpłaty prosimy dokonywać na konto „Naprzodu** w P, K. O. 
Nr. IV . 813 lub w kasie W. Ł

Na Fundusz Prasowy w  dniu Sta nisława złożyli: Tow. Marek (O. K. 
Z. Z.) zł. 200.—; tow Per (z Sempe ritu) zł. 200.—; tow. Dudoń zł. 
700.—; Maria Dudoń zł. 200.—; tow. Kopta zŁ 100.—; tow. Dzierwa zŁ 
100.—; tow. Wójcik zł. 200.—; tow. Ciepielowa zł. 100—; tow. Wołek zł. 
1.000.—; Wójdkowa Wanda zł. 200—; tow. Kowalczyk zŁ 500.—a 
Staniszewska zŁ 50.—

Adw. Gotiieb Włodzimierz składa zł. 1000.—.
Tow. Bruzda Stefan, Prądnik Biały składa zł. 500.— i wzywa kier. mły. 

na Leona Tirpę, Prądnik Biały do złożenia podwójnej kwoty.
Marcinkowski Włodzimierz składa 100.— zł.
Iwański Marian składa zł. 500.— i wzywa: Włosiński Ryszard, Roko. 

sza 12; Wiejak Alojzy, limanowskie go 40; Antosiewicz Kazimierz, Kra
kowska 35; Fudyma Józef, Dekerta 15; Rass Tadeusz, Krakowska 14/15; 
Kowalczyk Henryk, Słowackiego 94/8 ; Kominowski Mieczysław, Bernar
dyńska 1J/5; Olczyk Józef, Piłsudsk iego 100; Antkiewicz Władysław, Lu
bicz 3; pluska Jan, Wola Justowska 34; Kutrzeba Józef, Fałata 9/2; Ku- 
terfcua Józef, Rzeszowska 9/2; Ko. Walewski Zbigniew, 29 Listopada; 
Dudziński Marian, Zatorska 15/6; Du bowik Irena, Warneńczyka 10/6; Lu. 
eiński Edward, Basztowa 18/4; Krej cza Leon, Rejtana 7/1; Wacławek Zy. 
gmunt, Straszewskiego 24; Bulka Fra nciszek, Szczyglice 21; Wyroba Jan, 
Wenecja 4a/9; Kowalewski Zbigniew, 29 Listopada; Łabaj Tadeusz, Kar
melicka 36/22; Czapliński Marian, B rzozowa 4/11; Światak Julian, Sta, 
niątki 86; Stępniewska Krystyna, P rzemyska 4/4; Warchaf Adam, Wro. 
cławska -S0; Kowalski Jan, Czysta 19/5t Binkowski Stefan, Łazarza 
8/1; D eleya Alfred, Powroźnicza 3/3; Prząda Władysław, Wieczysta 37/4; 
Mitka Adolf, Meieelea; Mikuła Zofia Dąbrówki 8/8; Kaprek Feliks, Pił. 
sudskiege 100; Kurnik Marian, Juliusza Lea 9 a /ll;  Hryczak Józef, Sere- 
no Fen na 4/9; Giucel Aleksander, J uliusza Lea 13b/14; Włodek Kazb, 
mierz, Kalwaryjeka 87/10; Dr. Wie ja Jan, Kopernika 17; Inż. Maliszew
ski ooguslaw. Łokietka 6/10; Gracz Stefan, Friedleina 26/3; Adw. Kul. 
c*>-~,ki Henryk, Biskupia 16; Gella Rozalia, Asnyka 10/8; Wilczyński 
Stanisław, Rakowico, Główna 210.

sku, te  wskazanym byłoby nawiąza
nie jeszcze ściślejszego kontaktu z 
nimi w tym celu, aby się czegoś nau- 
ozyć. Na Czechach i  ich wysokim 
poziomie sportowym poznały się in 
ne państwa, jak Szwajcaria, Francja, 
a nawet wymagająca Anglia. Zwy
cięstwa hockeistów LTC Praha w 
różnych miastach Wielkiej Brytanii, 
a szczególnie nad „Tygrysami'* z 
Bringtonu w  stosunku bramek 17-:3, 
mówią same za siebie. Równocześnie 
piłkarze czescy wygrywają w Szwaj
carii, Francji, Austrii i na Węgrzech.

Nie wstyuziny się w ięc przegra
nych spotkań z naszymi słowiuiiszi- 
mi sąsiadami, nie przynosi to bowiem 
ujmy, a może tylko się przyczynić 
do podniesienia naszego sportu i 
usprawnienia organizacji wychowa
nia łizycznego w  Polsce. (Zhj 

PIŁKARZE SZWEDZCY W POLSCE 
Polski Z w. Piłki Nożnej zaprosił 

szwedzką drużynę NordJKoping ce
lem rozegrania zawodów w Warsza
wie, Łouzi, Katowicach i  Krakowie 
w dniach od B-go do 12.go czerwca 
b. r.

Drużyna ta była mistrzem Szwecji 
w roku 1942-43, a w roku 1943-44 
miała czwarte miejsce.

Należy pogratulować PZPN-owi 
tego pociągnięcia, gdyż jak wiadomo 
szwedzka piłka nożna reprezentuje 
w obecnych powojennych czasach 
v .  klasę europejską.

WISŁA JEDZIE DO ŁODZI
(PAP) Związek b. Więźniów Poli

tycznych organizuje mecz piłkarski 
ŁKS—Wisła (Kraków). Spotkanie to 
na dochód wyżej wspomnianej insty- 
U ... odbędzie się w  Łodzi w  dniu 
16 bm.

15 bandytów padło 
pod Chełmem

Chełm (SAP). Grupa operacyjna
Powiatowego Urzędu Bezpieczeństwa
Publ. w Chełmie natralila na ślad 
bandy »Roruly«.

Natycbnbasl zarządzono obławę, 
w wyniku której zlikwidowano pra . 
wie całą bandę i zabito 15-tu bandy, 
tów. Zdobyto 1 RKM, 5 KBK 3 auto, 
maty, leszta broni w duże] ilości zo
stała spalora podczas walki.

Banda »Boruty« grasowała na te
renie woj. lubelskiego i ma na su
mieniu. szu  tg  napadów na gospoda
rzy wiejsLch.

Z pośród funkcjonariuszy bezpie
czeństwa zestal jeden zabity i Jeden 
ranny.

Komunikat Organizacji 
Kobiet FrS

Organizacja Kobiet P. P. S. wzy
wa swoje wszystkie członkinie do 
współpracy przy urządzeniu loterii 
fantowej na dochód R. T. P. D.

Pierwsze posiedzenie Sekcji Im
prezowej odbędzie się w poniedzia
łek o godz. 5.30 w  lokalu własnym 

rzy Placu Szczepańskim 9, pokój 
r. 20.

SOBOTA I NIEDZIELA 
W STARYM TEATRZE.

W sobotę 1 aleJaiele U  1 12 maja o 
godz. 18-eJ na dużej aab grama bedat* 
fiiaeiaca ai« wielkim powodzeniem kome
dia Bomenet-Maugham'a ..Życie kred ale 
w kółko" z M. Owlkbśske w roli głównej, 
oraz A. UatuaUkówne, J. Warneoke, W. 
Biegaśakim, E. Fałdem, B. MlenajWW- 
akim, 1. śmiatowskim.

Ra małej tali o godz. lS .li dokkoania 
azluka J. Anouihba, „Pasażer bez baga
żu" a J. Waraeckim w rob głównej, oraz
U. Dulębą, U. Zabonką. J. Koaaoeką, J. 
Martynowaką, J. deoleiaklm, B. Loedlem 
i in.

Dyrekcja zaznacza, śe obie actrnkl alg 
aą odpowiednie dla dzieci, wobec oiego 
uprasza aie publlonncżó o nieprzyjurowadag 
nie tychże, ponieważ dziani na salą wpu
szczane nie będą.

DEKORACJA MIASTA W 25-LECIB 
POWSTANIA ŚLĄSKIEGO 

W związku S podaloeljjnl urooeyetcż-
clami ku uozozenżu 2ó-lecla Powstania 
Śląskiego, które odbędą ele w Krakowie 
w sobole U  bm. i w niedziele 12 bm.. Za
rząd Miejski zwraca aie z wezwaniem do 
mieszkańców miasto, oby zechcleli udo. 
korować wszyatkiie domy ahorągwiaml W 
barwach państwowych 1 miejskich w ea^J 
eie od południa sobotę U  bm. 1 przez eały 
dzień U  bm. Wtażoiciele i  adsninJotraża  ̂
rzy raainoeoi zecbcą dopilnować przeproś 
wadzenia dekoracji, którą za względu na 
zapowiedziany przyjazd delegacji tiąekiałi 
winna wypażó moibwle okaaaJa.

~  POWSZECHNE WYKŁADY, 
UNIWERSYTECKIE

W nadchodzącym tygodniu Unlwewy. 
tet Jagielloński organizuje w ramach po. 
wezcehmych wykładów umiwereyteaklah 
w Collegium Nowodwcraklegc, aL 4w. An
ny iS, następujący cykl wykładów:

Niedziele, 12 maja 1946: godz. 11. —lg 
wykh 1 p. Prot. Dr Tadeusz Grabowekit 
„Stulecie Sienkiewicza” (1646—1946).

Poniedziałek, 18 mają 1946. Godn 18, 
sala wyki. Zakład Zoologii, u l  iw. Anny 6 
I  p. Doo. Dr Józet Fudokowakl: „Gdais 
leoą i skąd wracają nasza ptaki wędro
wne" (z przeźroczami).

Wtorek, 14 maja 1946. Godm 18. Sal* 
wyki. 1 p. Dr. Franciszek Sławski: „Naj
dawniej zapisany Jeżyk słowiański a  dzi
siejsza biugurszcayzna".

Czwartek 16 maja 1946. Godz. 18, sal* 
wysa. 1 p. lir  Wiadyamw Doorowoislkb 
„Moralność teatru",

Wstąpu wolny dla wezystklok. —

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICQ.
„•wlt" — film produkcji sowieckie}' 

BKHZYDtATY DOROŻKARZ.
„Uciecha" — tilm produkcji sowieckiej! 

CZEKAJ NA MNIE.
„GdaAzk" — tilm produkaji polskiej, 

SKŁAMAŁAM.
„WolnolC" — tbm produkcji aaMcyfcaJU 

sklej: ZEW PUSTYNI. J
„Scala", „Wand&“ — tbm  polaki 

^MASNOR". 1
„Warszawa" — film francuski: „BO

HATER LEGII CUDZOZIEMSKIEJ.
„Apollo", „Sztuka" — rewelacyjny ŁiW 

GRZESZNICY BEZ WINY.
Początek programów: 15.50, 17.50 i 19.101

I kina: ,^cula" i  „Sztuka" 18, 17, 19. ’
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DZIŚ W TEATRACH:
TEATR MIEJSKI IM. JU L  SŁOWAC

KIEGO goili. 19-la „Icb śwóch" kom*, 
dia w  3-ach akiach Niewiorowicia.

TEATR STARY — Duża Sala: godz. 
ia -u :  ..tycie kręci się w kółko", komedia 
w 3-ech aktach Someraat.Man.yRfl.w-

Z Mieczysławą Cwiklańśką.
TEATR STARY — Mała Sala: r» : 

WA6 ^Pasażer bee bagażu", komedia 
w 3-eoh akiach Anouilha.

TEATR POWSZECHNY IM. ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO — godz. 19-ta ..Tajemnica 
lakaraka" W. Fedora.

TEATR KAMERALNY TUR-u — godz. 
13-ta: „Swiarezcz za kominem" wg. Dio-

TEATR RTPD „WESOŁA GROMADKA"
goda. 11-ta ^Pinokio" (nraedetawieoie 
szkolną).

R a d i o
na dzień 12. maja 1946 r. (niedziela).

Krak*w. Goda.: 7.00 Bicie zegara z Wie
ży Mariackiej. Pieśń poranna. Kalendarz 
hintoryczny. Koncert Orkieelry Dętej Otrę 
gowej Dyrekcji Kolei Państwowych w 
Krakowie pod dyr. F. Oamrota, 7.15 Porań 
ne rozmowy ze aiuchaczami, pt. „Nowe 
ozaey — nówi ludzie" 7.30 Dalszy ciąg 
koncertu Onk. Dętej; 8.00 Dziennik porań.:
8.20 Odczytanie programu na  dzień bie
żący: 8.25 Koncert życzeń; 9.05 Msza 4w. 
(transmisja z kościoła N. M. Panny): '9.45 
Muzyka religijna z płyt; 10.00 Audycja 
regionalna (z Łodzi); 10.40 Muzyka z płyt; 
11.00 Kronika krakowska; 11.10 Symfonia 
Nr V. a-moll Dvoraka. Orkiestra pod dyr. 
Leopolda Stokowskiego; 11.57 Sygnał cza
su z Krak. Obserwatorium Astronomiczne
go; 12.00 Bicie zegara 1 hejnał z Wieży 
Mariackiej; 12.04 Wskazania obywatelskie 
Tadeusza Kościuszki; 12.05 Poranek sym
foniczny; 13.30 „Niemcy po wojnie" (z Ka
towic); 18.40 Audyoja wojskowa Chór 0. 
D. Z.; 13.53 Najciekawsze audycje przy
szłego tygodnia; 14.00 Audycja dla świe
tlic wiejskich; 14.35 Chwilka Siura Stu
diów; 14.40 „Zwycięstwo Sokratesa" słu- 
ohowisko; 15.20 Recenzje; 15.30 Pieśni 
Wicka w wyk. Olgi Łady; 16.00 „Pięcio
linia rozśpiewana", audycja słowno-muzy
czna dla dzieci; 16.35 ..Radość panny Gu
ty" opowiadanie; 16.50 Kronika kultury; 

et-.B1?-00 Podwiec»o«k przy mikrofonie (z Ło- 
dzd); 18.15 „5 minut poeoji"; ig jo  Prze- 

'^ 'gląd tygodnia; 18AO Tygodnik dźwięko
wy; 13.45 „Podróż po świacie"; 19.08 
„Cśmiech i piosenka": „Włazi kotek" 
opera w jednym akcie Władysława Szpil- 
m ina. Libretto Aleksandra Maliszewskie
go; 19-30 Dziennik wieczorny; 20.00 „Mo
zaika muzyczna"; 20.50 „10 minut poezji"; 
21.00 Audycja Teatru Rapoodycznejo; 
21.15 Muzyka taneczna; 21.65 Wiadomości 
aportowe; 21.57 Odczytanie programu lo
kalnego na dzień następny; 22.00 „lifap lfł, 
e Poznania"; 22.15 orkiestra Taneczna 
P. B.; 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni
ka radiowego; 23.25 Skrzynka poszukiwa
nia rodzin zagranicą; 24.00 Hymn i zakoń
czenia programu.

Z  ż y c i a  p a r t i i

Odsłonięcie Sztandaru Partyjnego 
w Zakł. Czyszczenia Miasta w Krakowie

Mimo trudnych warunków, w  ja
kich pracuje i rozwija się Komitet 
Partyjny PPS przy Zakładzie Czy
szczenia Miasta w  Krakowi®, dzięki 
usilnej pracy j  dobrej -woli człon, 
ków Zarządu tegoż Komitetu, doko
nano w  dniu 28 kwietnia 1946 r. 
podniosłej uroczystości odsłonięcia 
Sztandaru.

W uroczystości tej wzięli udział 
przedstawiciele Partii, Władz i  Urzę. 
dów z prezydentem masta, oh. Wo- 
lasem na czele, oraz Komitetów fa
brycznych.

Do zebranych przemówił wiceprze
wodniczący Komitetu Z. Cz. M. Łow. 
Jeudryka Michał oraz z ramienia

1 maj w
Jak szereg jninst w  Woj. Krakow

skim, tak i Wolbrom poszczycić się 
może potężną manifestacją w  dniu 1 
maja. Od wczesnego rana maszero
wały ulicami Wolbromia, przystrojo
nymi flagami państwowymi i  czer
wonymi Sztandarami — orkiestry 
robotnicze, a wokół Domu Partyjne, 
go gromadzili się robotnicy, formu
jąc zwarty pochód na czele ze sztan
darem P. P . S., P. P. R. i  Zw, Zaw, 
Za sztandarami ruszyli w  pochodzie 
przedstawiciele partyj, władz cywil 
nych j  wojskowych, dalej Org. Mł. 
TUR w  barwnych niebieskich koszu
lach, z czerwonymi krawatami ma
szerująca szykiem lx>jowym, dalej 
młodzież szkolna, za nimi robotnicy 
zorganizowani w P. P. S-, niosąc w 
pochodzie liczne transparenty isztur- 
mówki. Za nimi P. P. R. j  Zw. Za. 
wodowe.

Na Rynku wokół trybuny ustawi
ły się poczty sztandarowe i wieloty
sięczne tłumy. Z ramienia Woj. Kora. 
P. P. S. z Krakowa przemówił tow. 
Piszczek omawiając szczegółowo zna- 

iczenie święta 1 Maja w  odrodzanej 
Polsce, przedstawiając jego oharak- 
te r w  całym świecie.

Również przemawiali przedstawi
ciele Modzieży O. M. TUILowej, P. 
ł .  R. i Zw. Zaw. OdSpiewaniem 
Ozerwonego Sztandaru i  Międzynaro-

Czytajcie
i rozpow szechniajcie  

„NAPKZOD“

Miejskiego Komitetu PPS tow. Stręk 
Jan. Następnie przemówił ob. pre . 
zydent Woias Stefan, po czym odsło
nięcia Sztandaru dokonał tow. Stręk.

Podczas tych uroczystości zebrani 
w  świetlicy toiwarzysze i zaproszeni 
goście odśpiewali „Jeszcze Polska nie 
zginęła'1 i  „Czerwony Sztandar ', po 
czym nastąpiło wbijanie gwoździ pa
miątkowych w drzewo sztandaru i 
wpisywanie się do księgi pamiątko
wej..

Na zakończenie uroczystości Ko
mitet Partyjny Z. Cz. M. podejmo
w ał zaproszonych gości skromnym 
przyjęciem.

(MaO

Wolbromiu
dówki wiec zakończono, poczym po
chód przedefilował przed sztandara
mi partyjnymi, wojskowymi i cywil
nymi. (C)

Echa święta 1-szo majowego 
w olkuskim

Uroczystości pierwszomajowe poza 
Olkuszem wypadły imponująco rów . 
nież w Wolbromiu, Pilicy, Sławko
wie, Ogrodzieńcu i Bolesławiu. Po 
barwnych pochodach, w  których na 
pierwsze miejsce wysuwały się nie
bieskie koszulki naszych OMTUR. 

owców, wygłoszone były przemówie
nia. Z naszych towarzyszy przema
wiali: w  Wolbromiu — tow. Jan 0 .  
wieczka i  Staaisław Cebo; w  Pilicy 
tow. Cebo; w  Sławkowie—tow. Sta
nisław Kamionka, Bolesławiu — tow. 
Boi. Probierz i w Ogrodzieńcu — 
tow. Wojciech Szmidt. W Ogro- 
dzieńcu przemawiał również miej
scowy proboszcz, ks. Sobieraj, który 
starał się wprowadzić w  uroczysty 
nastrój pewien ferm ent przez nieco
prowokacyjne przemówienie.

Chcesz skorzystać z słońca i wyjechać na
letnisko a  nie m asz pieniędzy to k u p  LOS

w i-sztj klasie 47-mej Loterii w
Kolekturze Nr. 144 Dobrosławy Krzemińskie] Kraków, 
Rynek Gł. 20 (Róg Brackiej) Ciągnienie już 14 maja br.

Kluby pod gołym niebem
Nad Wisłą w  Krakowie opodal 

Mostu Dębnickiego, na długiej prze
strzeni brzegu nad rzeką, przy pięk
nej pogodzie wiosennej, rozkładają 
się wygodnie całe towarzystwa ama
torów gry w  karty i  uprawiają różmc 
hazardy do wyboru i  koloru. Miły 
wicherek wiejący od rzeki orzeźwia 
zacietrzewionych graczy, którzy z 
podziwienia godną cierpliwością łu
pią w  karcięta, podczas gdy zwoje 
pieniędzy papierowych przechodzą 
z ręki do ręki. Opodal na podwyższe
niu kanałowym rozsiadają się ama- 
torowie szlachetniejszej gry w sza
chy, a kibice stoją dokoła w  zamy- 
śleńiu, śledząc pilnie każdy ruch po
suwanych figurek szachowych.

W ten sposób powstają samorzut
nie w  godzinach wolnych i nie wol
nych od pracy pod .gołym niebem" 
kluby karciane i  szachowe, korzy
stające z bezpłatnego i pełnego uroku 
lokalu na trawie obok Wisły' i  rysu
jącego się w  pobliżu Wawelu.

Wierzymy, że to sami amatorzy, bo 
przecież „fachowcy” powinna mieć 
Jakieś wygodniejsze i  przyjemniej
sze „fotele" klubowe.

M. Sk.

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymacji' 
Nr 18723 wydaną przez, PPS Wż. w Kra
kowie — btruziik Bonifacy.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartkę żywno
ściowa na  m. kwieoień na nazwioko Danu 
ta  Proeeowska, Kraków, Krasickiego 10/1 
Łaskawego znalazcę proszę o  zwrot.

o ry g in a ln y
doskonały w smaku, ulubiony

ŁOM ROPOWY
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